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Zdanie Warszawiaka o wiecu roskim, 


Na poparcie naszych zapatrywań o wiecu 
ruskim, odbytym we Lwowie dnia 4 b. m., przy- 
taczamy ustęp % artykułu wstępnego, uinieszeż0- 
nego w Kurjerze codziennym. Pisze on: 

„Na wiecu była tylko młodzież uniwersy- 
tecka, włościanie i ludzie poważniejsi wiekiem i 
stanowiskiem. Z mów ich, wyrazu twarzy, oży- 
wionego wzroku snadno bylo wyczytać, że tak 
silne przeświadczenie o doznanej krzywdzie nie 
moglo być sztucznie wywołane, że jest ono pra- 
wdziwe. 

I tak jest rzeczywiście. 

Jdea narodowości, którą wskrzesił rok 1848 
przyjęła się i wkorzeniła w Galicji wschodniej i | 
lud przyszedł do zupełnej jej świadomości... O | 
ileż my pod tym względem niżej stoimy! Gdy u 
nas każde działanie ku umysłowemu lub ekono- 
micznemu podniesieniu kraju odbywa się z razu 
z zapałem, następnie ostyga, kiedy lud prawie | 
żadnego udziału nie bierze w życiu publieznem, | 
a imteligencja apatycznie spogląda na najżywot- | 
niejsze sprawy kraju — u Rusinów zupełnie idzie | 
inaczej, 

Tam z centów składanych przez wszystkich, 
powstają organa narodowe, wydawnictwa ludo- 
we podsycające nie tylko namiętność, jak twier- 
dzą niektórzy — ale i pouczające. Tam z ofiar 
ogółu wznoszą się bursy dla ubogich uczniów. 
Tam tworzą się towarzystwa w celu utrzymania 
narodowości, szerzenia oświaty i w celach ekono- | 
mieznych. 

A wszystko to wzrasta, potężnieje ciągle, od- | 


Pamiętnik śpiewaczki. 
(Nowella). 


(Dokończenie). 
Uważalam więc pilnie na każde słowo jego. 
Lecz gdym usłyszała z ust jego słowa: „Moja | 


rwałam zmięszana: „Ja matką pańska przecież 
być nie mogę*... „Tak“ — odrzekł bez wahania— 
Jesteś pani matką moją duchową... Pani ocaliłaś 
duszę moją... Pani wskrzesiłać ducha we mnie... 
žani jako zjawisko powiewne w postaci mej 
Matki osłaniałaś mnie w bojach od śmiertelnych 
Pocisków, pocieszałaś mnie w snach moich, czu- 
wałaś nademną niewidomie u łoża moich bole- 
Sci... jak Święta i od Boga wybrana Cecylja roz- 
weselałaś mój umysł stroskany, i uspokajałaś w 
długich, bezsennych nocach zbolałe serce moje ! 
anielskim twym śpiewem, tak że wespół z tobą i 
duch mój rozmodlił się w hymnach Bogu dzięk- 
czynnych... Pani jak patronka i orędowniezka 
moja jawiłaś się przy blasku księżyca 
nym i spłakanym mym oczom, i wznosiłaś do 
Wszechstwórcy modły za mną błagalne. Pani 
winien jestem wszystko... jestem i zostanę wje- 
cznie twoim dłużnikiem“... 

„ Gdy przestał mówić, odpowiedziałam mu 
kilkoma tylko słowy, których tu niecheę i nie 
Mogę powtórzyć, gdyż ich znaczenia sama dobrze 
Wówczas nie rozumiałam, « wymówiłam je jakby 
Z intuicji lub inspiracji. I on albo nie rozumiał 
Ra razie mojej odpowiedzi, lub nie dowierzał o- 
bietnicy Szczęścia, jakie w tej odpowiedzi się 

ryło. A jednak słowa nasze ziściły się i spełniły 


stęsknio- 
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święta i patronko moja, matko moja!'... prze- 
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dycha pełną piersią i wzmaga się. podsycane co- | nia, niż OO. Jezuici — którzy, nie dziw, że SĄ 


raz to Świeższemi i pożywniejszemi sokami. So- 
ków tych, tych sił dostarcza inteligencja, której 
setki przybywają rok rocznie. Wyrasta ona z 
synów księży, nauczycieli ludowych, diaków, wło- 
ścian i ubogich urzędników. Często o głodzie 
i chłodzie, żyjąc plackiem owsianym i pieczo- 
nym kartoftem, młodzież ta uczy się pilnie, wspo- 
maga wzajem, łącząc w kółka, kończy uniwersy- 
tet, seminarja i rozlewa się na kraj cały. Uiasno 
im i brak chleba. | 
posady w hierarchii urzędniczej państwowej i 
autonomicznej, a wielu i po gminach szuka kęsa 
chleba. 

Taki to żywioł wzmaga się corocznie i na 
nim to wzrok mój utkwił szczególniej podczas 
wiecu. Dostrzegłem w nich nie w popiele drze- 
miącą skrę, ale płomieniem gorejący ogień miło- 
ści do tej ziemi, której przeszłość mnogie zajęła 
karty w historji dziejów ludzkości. 

Niemniej też silną dźwignią jest duchowień- 
stwo, które — biorąc w ogóle — jest o wiele od 
naszego inteligentniejsze. Jako ojcowie rodzin — 


| żyja oni nie tylko otoczeni atmosferą Rzymu, ale 


przedewszystkiem obchodzi ich dola i przyszłość 
kraju. 

Czasby już byłospoważaiej wejrzeć w „kwe- 
stję* ruską u nas i nie lekceważyć tego prądu, 
który coraz się wzmaga. Czas wielki, aby wy- 
równać wzajemnie pretensje i po bratersku je 
załagodzić, 

Jeżeli Rzym uznał potrzebę reformy klaszto- 
rów Bazyljanów, to należuło do jej przeprowa- 
dzenia użyć księży obrządku ruskiego, których 
znałazłby dosyć godnych może większego zaufa- 
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w zupełności, gdyż odtad rozwarło się przed na- 
mi niebo świętości i nadziemskiego zachwytu. 

Dnia tego pożegnałam go jedynym tylko wy- 
razem: Do widzenia l... Słowo to wyrzeczone cza- 
sem bezmyślnie bywa wygodną formułką, ale u 
mnie miało ważne i stanowcze znaczenie. Naza- 
jutrz byłam niespokojną, gdy go nieujrzałam u 
siebie, i zapytywałam się sama, czy moje „do 
widzenia* nie bylo może dość wyraźne, czy mo- 
że w tem słowie niezłożysam wszystkiej mej my- 
Śli, całej mej lubości?... Odezwała się we mnie 
dawna duma pięknej i uwielbianej śpiewaczki, 
mimo to, że nie było już tych wdzięków, jakie 
mnie niegdyś zdobiły, i tych uroków, jakie da- 
wniej jednem spojrzeniem mojem czarowały męż- 
czyzn. 

Spostrzegłam się jednak i potępiłam wła- 
sną moją dumę, ale jako kobieta czułam potrze- 
bę przebaczenia sama sobie, bo kobiety przeba- 
czają sobie wiele, chociaż drugim nieprzebaczają 
i przebaczyć nie chcą. Dopiero powtórne z nim 
widzenie się przywróciło równowagę mych uczuć 
i nadało im tę stateczność, która była dotąd 
szczęściem życia mojego. Czułam się być kocha- 
ną, uwielbianą i więcej jeszcze nad to... ale już 
słowa tego nie śmiem wymówić. 8 tem mniej 
napisać. Przekonałam się, że byłam przedmio- 
tem najwyższej czci jego rozkoszą i uszczęśli- 
wieniem. 

Od czasu oszpecenia mego nie zaglądałam 
nigdy do lustra.. usunęłam je z widoku jako 
dziwadło urągające mi i budzące we mnie naj- 
przykrzejsze wspomnienia. Teraz... teraz Spojrza- 
łam w nie przecież... westchnęlam boleśnie, u- 
pokorzyłam się w duchu, i mówiłam w myśli: 
Cóż ze mnie jeszcze pozostało... co go do mnie 


Zajmują zazwyczaj najniższe | 


znienawidzeni. Pamięć przeszłości nie da się za- 
gładzić; jednym pióra zamachem, a Jeznici na 
czarnej karcie dziejów naszych wybitnie zapisali 
swoje nazwisko. Rzym i ci, co byli jego dorad- 
cami, popełnili błąd wielki — i błąd tm należy 


jak najprędzej naprawić“. 


Proces Hentscha i Kraszewskiego. 


Podajemy dziś dokończenie aktu oskarżenia: 

Wszystkie listy do Adlera są albo bez ża- 
dnego podpisu, lub też opatrzone są w częściowy 
podpis. Że korespondencja z Zaleskim osłoniętą 
była tujemnicą, wynika także z iistu z dnia 11. 
września 1877, według którego treści Adler miał 
Zaleskiemu, który się do niego zgłosi usobiście, 
dać pakiet opieczętowany, ponieważ Adler, jak 
zeznaje sam Kraszewski, nie powinien był wie- 
dzieć, iż korespondencja była dla Zaleskiego w 
Paryżu przeznaczoną. 

Chociaż już z tych faktów wynika, że twier- 
dzenie Kraszewskiego, jakoby działał w zupełnie 
dobrej wierze, nie zasługuje na wiarę, to treść 
listów, pisanych do Adlera, dowodzi wręcz prze- 
ciwnie. Korespondencja z Adlerem była bardzo 
żywą. Już 3dniowa przerwa niepokojła Krasze- 
wskiego (list z 23 lutego 1878), Szczególną war- 
tość mają niedrukowane nowiny (list z 4 lutego 
1878 z Florencji), kopie rzeczy drukowanych by- 
wajaą zwracane (list z 1 stycznia 1879), Czyni 
się różnica pomiędzy korespondencja redakcyjną 
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wiąże... Co on we mnie tak kocha, i jak on mo- 
że mnie kochać? Wprawdzie on stary i już si- 
wieć zaczyna, ale duch i serce w nim młode, u- 
mysł rzeżwy... ale jego męzki i niezłomny cha- 
rakter stawia go o całe niebo wyżej nad te przy- 
wary i niedostatki młodości. Widziałam w nim 
dęba, króla lasów, a w sobie uznawałam słabą, 
ułomną — ach! i oszpeconą kobietę. 

Jakże byłam mu wdzięczna, że miłością i 
uwielbianiem swojem podniósł ducha mojego z 
upadku, że dał mi poznać i ocenić w samej so- 
bie tę piękność kobiecą, która jest nieskazitelną, 
nigdy nie przemija i przeminąć nie może, bo jest 
anielską... że ukochawszy duszę moją skłonił i 
mnie samą do jej ukochania. Odpłaciłam tę mi- 
łość wzajemnem uczuciem, i zlały się dusze na- 
sze w jeden promień światłości słonecznej, w je- 
den strumyk szemrzący zawsze jedną i tą samą 
tonacją, w jedno tchnienie powiewne wietrzyka, 
w jeden szmer liści nucący, dostrojonym do naj- 
wyższej czystości akordem pieśń miłą Wszech- 
stwórcy, Zostałam jego, on moim.. ślubowałam 
mu miłość w obec kapłana i świata, ale w du- 
szy mu ją poprzysięgłam. Przez siedm lat dozna- 
wałam szczęścia odrodzeniu się w duchu, szczę- 
ścia niepojętego i niewysłowionego, cudowności 
i tajemnie przedświtu nieba. Całe życie jego od 
chwili poznania się naszego było tylko poświę- 
ceniem się dla mnie, i dla mnie też poświęcił to 
życie. W tyfusie, na który zapadłam, pielęgno- 
wał mnie starannie i nieodstępnie... ocalił mi 
życie, lecz swoje postradał., zostawił mi serze 
zbolałe, a zabrał ze soba wesele mej duszy... 

S. K. 
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a prywatna, dla której (ostatniej) udzielane są 
osobne wskazówki. Częścią czyni Adler oferty, o 
których Kraszewski zdaje sprawę swej „redakcji“ 
(listy z 26 sierpnia i 2 września 1878), częścią 
robi Kraszewski zamówienia. Niektóre z tychże 
wymagają osobistego porozumienia (list z 25 maja 
1878), Na szczególną uwagę zasługują jeszcze 
cztery listy z daty 10 i 23 lutego, 17 lipea 1878 
i jeden bez daty. W liście z 10 lutego zawarte 
jest żądanie doniesienia o sile wyrobów (Let- 
stungsfdhiygkeit) niemieckich fabryk patronów; w 
listach z 28 lutego i 17 lipca żądane są komu- 
nikaty, odnoszące się do komitetów inżynierskich, 
wiadomości o ładowaniu polnych wozów minier- 
skich i o próbach z karabinami repetującemi, o 
których wojskowy korespondent Kraszewskiemu 
pisał; w liście bez daty znajduje się żądanie in- 
formacji eo do użyteczności istniejących w Pru- 
siech mostów kolejowych. Wszystkie te pytania 
odnoszą się do tajnych materjulów, których za- 
komunikowanie obcym rządom wystawia dobro 
państwa niemieckiego nu niebezpieczeństwo. Że 
Kraszewskiemu znaczenie tych materjałów było 
wiadomem, wynika pomiędzy innemi z listu z 17 
lipea 1878, w którym komunikaty, odnoszące siędo 
korpusu inżynierów, oznaczone są jako dzieła, 
których dostać nie można. 

W związku z tem nabiera zeznanie majora 
Bogdanowicza o zleceniach, jakie mu Kraszewski 
dawał, znaczenia. Miał on dostarczać korespon- 
cyj w języku francuzkim. Świadek nie przypo- 
mina sobie, czy Kraszewski mówił mu wręcz, iż 
one przeznaczone są dla państwa francuzkiego; 
przypuszczał jednak, iż one mają takie przezna- 
czenie. Korespondencje nie miały zawierać zwy- 
kłych rzeczy, lecz powinne mieć treść osobliwszą 
nie wykluczając tematów wojskowych. Świadek 
odmówił, chociaż przy jego stosunkach majątko- 
wych ofiarowane przychody byłyby mu bardzo 
się przydały, a to z powodu, że rzecz według 
jego przekonania była „poniekąd sprzeezną z jego 
pojęciami o honorze*. Bogdanowicz stał zresztą z 
Kraszewskim o tyle w bliższych stosunkach, że 
przełożył kilka jego utworów na jezyk niemiecki 
i także z powodu jubileuszu napisał życiorys Kra- 
szewskiego. 

B. Instrukcja służbowa dla oddziału telegra- 
fów polowych i rezerwowo- polowych. 

Do tej pracy odnosi się list Hentscha do 
Adlera z 24 maja 1879, w którym jest skarga na 
niejasność zleceń i na niedostateczne przesyłki 
pieniężne. Potem pisze: 

„Gdyby osoba dająca panu zlecenia była tro- 
chę więcej coulant, rzeczy stałyby zupełnie ina- 
czej. Z książek byłbym mógł już dostać niektóre, 
teraz przychodzi mi to z wielką trudnością. Wów- 
czas nie chciał, teraz ich żąda; nie mogę tak 
całkiem poddawać się jego kaprysowi. Jak on 
jest zmiennym, wynika ztąd, iż teraz żąda np. 

1) Instrukcji o niszezeniu dróg żelaznych 
telegrafów ; 

2) Instrukcji o polowej i etapowej telegrafji 
i o współdziałaniu telegrafu państwowego. 

Obiedwie instrukcje ofiarowałem mu swojego 
czasu, obiedwie odrzucił. Ostatnią kazałem na- 
wet na własne ryzyko przepisać, a pan mu je 
przesłałeś. On jedna” odesłał mi ją bez żadne- 
go wynagrodzenia kosztów. Mimo to, byłem o 
tyle przyzwoitym, iż obie instrukcje dołączyłem 
bezpłatnie jako dodatki do korespondencji itp.* 

Znaczenie tego listu tłumaczy Hentsch w 
ten sposób, iż on wymienioną pracę doręczył A- 
dlerowi podezas jego pobytu w Berlinie dła Kra- 
szewskiego. Kraszewski wówczas jej nie przy- 
jął i odesłał ją Adlerowi napowrót. Później 
Kraszewski sam jej zażądał; wtedy Hentsch do- 
łączył ją jako dodatek do zwykłej korespondencji, 
odsyłając Adlerowi, od którego ona prawdopodo- 
bnie, jak wszystkie inne, dostała się do rąk Kra- 
szewskiego. 

Hentsch twierdzi, że jest kompilacją z dzie- 
ła majora May, z książki Fórstera o administra- 
cji armji niemieckiej i z instrukcji do budowy 
telegrafów; innych szczegółów dowiedział się, 
kiedy za pozwoleniem oficera przypatrywał się 
ćwiczeniom bataljonu gwardyjskich pionierów. Te- 
mu sprzeciwiają się orzeczenia pruskiego mini- 
sterstwa wojny z 10 sierpnia i 7 listopada 1888. 
Według tychże jest cała praca co do swej treści 
wyciągowem  obrobieniem urzędowej instrukcji 
służbowej dla polowych i rezerwowo - polowych 
oddziałów telegrafowych, której w handlu księ- 
garskim nabyć mie można. Komunikaty z wspo- 
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mnianej instrukcji należą do tego rodzaju donie- 
sień, iż zachowanie o nich tajemnicy w obec in- 
nych rządów ze względu na dobro państwa nie- 
mieckiego jest niezbędnem. 

Zresztą sam Hentsch w cytowanym już li- 
ście z 24 maja 1879 nazywa te „książki“, do 
których powyższa praca należy, tajnemi. „Rzecz 
tę — pisze on — można tylko stopniowo i przy 
sposobności robić, jeśli nie mam wzbudzić podej- 
rzenia i wszystko zepsuć“. 

Kraszewski wbrew wiarygodnym zeznaniom 
Hentscha nia chce o tej pracy nie wiedzieć. Je- 
śli jednakże ją otrzymał, to trzeba według tego, 
co o stosunku Kraszewskiego do Zaleskiego jest 
udowodnionem, przyjąć, iż ją za jego pośredni- 
etwem dalej podał. 


II. Komunikaty czynione rządowi rosyjskiemu. 


Niedługo po przesiedleniu się w listopadzie 
1879 Adlera do Wiednia, zawiązał Adler sto- 
sunki z tamtejszym wojskowym ross. attachć je- 
nerałem Feldmanem; Hentsch dowiedział się o 
tem dopiero wówczas, kiedy znów z nim nawia- 
zał stosunki, które w skutek dyferencyj zaszłych 
pomiędzy Adlerem a Kraszewskim bsły przez 
pewien przeciąg czasu zerwane, (list Hentscha 
do Adlera z 29 listopada 1879). Musiało to na- 
stąpić na wiosnę 1880; ponieważ z tego czasu 
datowane są pierwsze listy Hentscha do Adlera, 
w których pierwszy widocznie uradowany nowo 
otwierającem się żródłem dochodu, rozmaite czy- 
ni oferty. List z 12 maja 1880 zaczyna się: 
„Uprzejme pismo pańskie z 8-go otrzymałem, i 
cieszy mnie, iż już przynajmniej tak daleko do- 
szliśmy“. 

Wówczas oznajmił Adler Hentschowi, jak 
tenże zeznaje, iż rzecz chodzi o korespondencje 
dla Rosji, w kilka miesięcy później powiedział 
mu wręcz, iż komunikaty przeznaczone są dla 
rządu rosyjskiego. Korespondencje miały być li- 
terą R. oznaczone, przyczem Adler oświadczył, 
że odbiorca R. bogatszym jest, aniżeli kto inny 
(ten „inny* oznaczony literą O. była Austrja — 
„Oesterreich*) i dla tego dał Hentschowi wska- 
zówkę, żądać za korespondencje dla R. cen wyż- 
szych. W związku z tem znajduje się kilka li- 
stów, w których jest mowa o jakiejś osobistości, 
dla której korespondencje były przeznaczone, i 
w których (listach; znajdują dwojakie notowania 
cen i znaki R. i Ô., (listy z 23 września 1880. 
21 sierpnia 1880 i 3 stycznia 1881). W liście 
z l-go marea 1881 są ceny w podwójnych rzę- 
dach notowane i literami R. i O. oznaczone. 
jednym z tych listów znajduje się charaktery- 
styczne wyrażenie: „Wszak pun wiesz najlepiej, 
iż z R. od listopada bardzo kuso idzie. 

Nie można przeto wątpić, że Hentsch przy- 
najmniej od maja 1880 wiedział, iż Adler jest 
agentem rządu rosyjskiego. Mimo to, dostarczał 
on Adlerowi później prace, o których udowo- 
dniono, iż zachowanie ich w tajemnicy było rze- 
czą wskazaną. Komunikaty szły na podstawie 
umowy załatwianej wymianą listów pomiędzy ge- 
nerałem Feldmanem i jego agentem Adlerem i 
współoskarzonym Hentschem. Feldman znowu 
przedkładał je, jak list jego z dnia 16/28 sty- 
cznia roku 1881 dowodzi, na „kompetentnem 
miejscu* do zbadania. Tym sposobem dostały 
się do rąk rosyjskiego jenerała. A. Uposażenie 
władz (Behórden) i wojska w konie. Pismo wy- 
jęte z aktów, które bezwarunkowo należy zacho- 
wać w tajemnicy i które znajdują się pod zam- 
knięciem. Według orzeczenia ministerstwa woj- 
ny i komenderującego generała trzeciego korpusu 
armji, praca ta jest dosłownym odpisem po- 
szczególnych rozdziałów wydanej w listopadzie 
1875 instrukcji o uruchomieniu trzeciego korpusu 
armji, która to instrukcja wzruz ze wszystkiemi 
z nią w związku stojącemi przedwstępnemi pra- 
cami o uruchomieniu należy do absolutnie taj- 
nych aktów. 

Hentsch wszedł w posiadanie potrzebnych 
mauterjałów przez swój stosunek z koniuszym 
Plintznerem, który wówczas znajdował się w ką- 
pielowej miejscowości Kołobrzegu, gdzie z bawią- 
cym tamże Hentschem często się schodził. Potem 
Hentsch wydał Adlerowi dla Feldmanna za ho- 
norarjum 150 marek inne tajne akta, mianowicie 
część planu mobilizacyjnego. 

Co do tego punktu przyznał się Hentsch 
podczas śledztwa, uznając się winnym. 

Następnie wydał do rąk Feldmana „Wyciąg 
ze sprawozdania o fortyfikacji Metzu,* również 
tajny materjał. Jest to dosłowny 


odpis zeszytuhan dlu jednomyślnie do Rady powiatowej wieliekiej. 


Nr. 23 komunikatów „komitetu“ 
drukowanych jako rękopis i przeznaczonych wy 
łącznie do użytku służbowego. Pismo to podaje 
szezegółowy opis specjalnego 
twierdzy Metz. Odnośne doniesienie obeemu pań 
stwu przynosi zatem widoczną 
niemieckiemu. 

Hentsch przyznaje doręczenie Adlerowi, ale 
znowu tłumaczy się tem, iż nie wiedział, że pi- 
smo w mowie będące jest tajnem. 

Dalej dostał się od Hentscha Feldmanowi 
„Zbiór technicznych postanowień dla artylerji 
fortyfikacyjnej i budowli garnizonowych.* Zbiór 


„ten jest wyciągowym odpisem dzieł kapitana Wa- 


gnera noszącego ten sam tytuł, drukowanego ja- 


) 


inżynierskiego, 


urządzenia obrony | 


szkodę państwu | 


| 
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ko rękopis ze względu na owe szczegóły, które 


w tajemniey zachować należy, 
mość zagraża 
ekiego. 

Hentsch ofiarował tę pracę w zupełnie po- 
dobny sposób jak poprzednią Adlerowi, a to w 
liście z 8 styeznia 1881 żądając za nią 600 ma- 
rek i dodając, iż jest ona bardzo ważną ze 
względu na zawarte w niej postanowienia eo do 
twierdz granicznych. Jenerał Feldman 
ja listem z dnia */,, lutego, Hentsch dostarczył 
jej następnie Adlerowi, za eo też otrzymał 400 
marek. 

Prócz wymienionych zamówił rosyjski pełno- 


gdyż ich wiado- 
również dobru państwa niemie- 


zamówił 


i 


mocnik cały szereg innych prae, których mu też ` 


dostarczono. Z drugiej strony czynili znowu A- 
dler i Hentsch najrozmaitsze oferty, 


Korespondencja pomiędzy Hentschem, Adlerem i 
jenerałem Feldmanem była nader ożywioną. 

List z datą **/,, stycznia zawiera formalny 
kontrakt. Hentsch ofiarował: Marsz 
wszystkiech korpusów armji, żądając po marek 
800 za każdy korpus. Na to pisze jenerał Feld- 
man: „Ofertę przyjmuję, jednak pod następujące- 


mi warunkami: 1) Wysoką cenę marek 7000 za- | 


płacę tylko wówczas, jeżeli materjał okaże się 
rzeczywiście cennym i autentycznym. Tytułem nie 
dam się obałamucić. Dla zbadania materjału wy- 
mawiam sobie 8 do 4 dni. Jeśli będę zadowolo- 
ny, dam marek 2000 zadatku, resztę zaś zapłacę 
za dwa tygodnie po zbadaniu materjału na kom- 
petentnem miejsen. 2) Jeśli materjał nieużyte- 
czny, zwrócę go i nie nie zapłacę“. 


Austrji sprzedał Hentsch za pośrednictwem 
Adlera w roku 1881 „rzecz o użyciu karabinu 
piechoty z instrukeją do szacowania dystansów“, 
wyjętą z tajnego dzieła A. Miega, kapitana ba- 
warskiego. Książka ta uchodziła do dnia 23 
czerwca 1882 roku absolutnie za sekretną słu- 
żbową. Hentsch otrzymał za jej odpis 500 ma- 
rek. Na tem się kończy akt oskarżenia, zarzu- 
cając obu oskarzonym zbrodnię z S$. 98, 74, 47 
i 48 kodeksu karnego niemieckiego. 

Na świadków są powołani: komisarz krymi- 
nalny Paul (z Drezna), naczelnik urzędu Theu- 
rig (z Schóneberg pod Berlinem) Flora Heinitz z 
Drezna, Bogdanowicz b. major rosyjski z Dre- 
zna, Cossmann fotograf z Frankfurtu, Friedrich 
porucznik z pułku kolejowego, Balthazar poru- 
cznik pionierów w Koblencji, Ruppel porucznik 
artylerji ze Szczecina, Migula kapitan z labora- 
torjum strzelniczego w Spandau, Liebig kapitan 
ze Szczecina, Hoffman kapitan wysłużony z Ber- 


lina, Hartmann urzędnik laboratorjum strzelnicze- | 
go w Szpandau, Plinzner koniuszy ks. Wilhelma, ` 


Pecower i Brausewetter radzey sądowi z Berlina, 
Gaede sekretarz magistratu w Berlinie, nare- 
szeie Thiede kapitan 54 pułku pieszego. Na rze- 
czoznawców powołani: Bork major jen. sztabu, 
Gossler i Erfling majorowie ministerstwa wojny, 
Siegel dyrektor i Gotschalk sekretarz kancelaryj- 
ny sądu krajowego w Berlinie, tudzież Kaspro- 
wicz tłumacz języka polskiego. 


Wybory do Rad powiatowych. 


Kraków, 12go maja. Wybrani zostali pp. Ho- 
molacs Stanisław, Hoszowski Ludwik, Janta Anto- 
ni, Kirchmayer Jan Kanty, Dr. Machalski Maksy- 
miljan, hr. Mieroszewski Jan, Milieski Alfred, Oże= 
galski Stanisław, dr. Paszkowski Franciszek, hr. 
Rostworowski Joachim, kz. Siemiński Leopold, ks. 
Słotwiński Stanisław, hr. Wodzicki Roman. 

P. Gustaw Baruch. właściciel młynów parowych 
w Podgórzn, został wybrany z grupy przamysłn i 


które były 
przyjmowane lub odrzucane. Wynika to z listów. | 


ku granicy | 


|— 


Limanowa, 1l2go maja. Z większej posiadłości 
wybrani: Romer Stefan, Czyżewski Tytus, Matu- 
siński Józef, Mars Stanisław, Żuk Józef, Faustyn 

karszewski, Marynowski Mieczysław, Maszewski 

stazy, Dydyński Aleksander, Walter Włady- 

Apon Pruszyński Zygmunt właścieiel dóbr i Łucki 
an, adjankt sądowy. 

Łańcut, 12go maja. Przy odbytych wyborach 
z większych posiadłości na dniu dzisiejszym zostali 
wybrani pp. Drohejowski Zygmunt, właścicieł dóbr, 

anusz Antoni e. k. notarjusz, Kellerman Józef 
właściciel dóbr, Łustawiecki Zygmunt właściciel 
dóbr, Oborski Wacław właściciel dóbr, ks. Pawłow- 
ski Karol, proboszcz obrz. rzym. kat., Turnau 
Herman właściciel dóbe ziemskich, Wolski Zdzi- 
sław właściciel dóbr, ks. Ziemiański Stanisław pro- 
boszcz r. k. 

Grybów, 12go maja. Z większych posiadłości 
wybrani: Karol br. Bruuieki, Ferdynand Hosch, 
Eustachy Reklewski, Konstanty Dunikowski, Anto- 
ni Wejda, Adam Hiebel (rządca dóbr kameralnych), 
Hilary Podoski, Maciej Mączyński. Oprócz Hiebla 
Wszysey wł. dóbr. 

Sambor, 12go maja. Z grupy większych posia- 
dłości wybrani zostati: Balicki Józef wł. dóbr. Wy- 
koty, Pawlikowski Konstanty wł. dóbr Brześciany, 
Tworkowski Stanisław wł. dóbr Kowenice, Serwa- 
towski Maciej wł. dóbr Rajtarowice, Komorowski 
Juljusz hr., wł. dóbr Biliny i Siekierczyce, Barań- 
ski Karol wł. dóbr Radłowice. 

Rzeszów, 12go maja. Dziś wybrani: Hr. Roger 
Łubieński z Babicy, Hipolit Wołkowicki ze Strzy- 
żowa, Adam Jędrzejowicz z Zaczernia, Henryk 
Straszewski z Boguchwały, Włodzimierz Rylski ze 
Zwięczycy i dr. Alojzy Rybicki z Rzeszowa. 


Rewolwery teatralne. 


Korespondent nasz peszteński donosi nam o 
bandytyzmie rewolwerów tamtejszych, których szcze- 
góły powinneby być przestrogą dla pnbliczności wy- 
zyskiwanej wogóle w sposób bezwstydny przez roz- 
maitych spekulantów tej kategorji. Od pewnego 
czasu krażyły w stolicy węgierskiej pogłoski o ma- 
Jącej się pojawić książce, która w sposób skanda- 
liczny przedstawić miała awanturki miłosne peszteń- 
skiej primadonny operetkowej pani Palmai. Przed 
kilkoma dniami otrzymał ojciec paui P. prospekt 
zapowiadający ten pamflet. Brat artystki udał 
się natychmiast do drnkarza, celem dowiedzenia się 
kto jest autorem pamfleta -— na prospekcie wy- 
mieniony był tylko pseudonym „Lucyfer.“  Właści- 
ciel drukarni nie chciał wymienić nazwiska. Zao- 
negdaj otrzymała pani Palmai przez posłańca list 
bez podpisu, w którym zawiadomiono ją 0 pojawie- 
niu się książki, która zawierać będzie najciekawsze 
i najbardziej kompromitnjące szczegóły z życia pa- 
ni P. 1 niezawodnie wywoła największą senzację, 
Bezimienny oddawca listu zaproponował artystce u- 
Bode — a mianowicie ażeby pani P. wykupiła ist- 
niejące Pw liczbie 800 egzemplarze i spaliła 
wszystkie, jeżeli zechce. W taki sposób artystka 
zapobiedz może skandalowi. Pani P., sprytna wi- 
docznie Węgierka. postanowiła pozornie rozpocząć 
rokowania z rewolwerzystą, a równocześnie zawia- 
domiła o tem policję. Zamówiła anonyma do sie- 
bie na popołudniu.  Zawiadomiony o tem dyrektor 
Policji p. Thaiss, który tą Sprawą niezmiernie się 
pe ereraa wysłał do pomieszkania artystki ko- 
aa policyjnego i cywilnego. Nadspodziewanie 
r się anouym u artystki zaraz po otrzymaniu 

stu. Pokojówka, która wtajemniczoną była w ca- 
4 sprawę, powiedziała przybyłemn, że jej pani wy- 
szła właśnie na próbę. Popołudniu zjawił się „gość“ 
po Taz wtóry u śpiewaezki i zaanonsował się jako 
„Géza Majthényi.“ Śpiewaczka przyjęła go w ja- 
dalni, oddzielonej kotarą od jej sypialni, w której 
znajdowali się komisarze policyjni, Majthónyi przed- 
stawił się jako zastępca autora wymienionego pam- 
fletu i zażądał jako „stulgębowe* bagatele 1920 
złr. Pani Palmai oświadczyła, że kwota ta żem za 
wysoką, poczem „zastępca“ zrednkował „stulgębowe « 
do 1400 złr. na co śpiewaczka się zgodziła, Pod 
pozorem. że potrzebuje pokojówki, ażeby jej pienią- 
dze przyniosła, zadzwoniła pani Palmai ; był to 


jednak umówiony sygnał dla komisarzy policyjnych, 


którzy zaraz wyskoczyli z kryjówki i przyareszto- 
wall przerażonego rewolwerzystę. 
protestował początkowo przeciw temu „policyjnemu 
Pogwałceniu wolności“, nareszcie jednak uspokoił 
w i oświadczył, że jego dwaj przyjaciele oczekują 
a ulicy rezultatu „misji*. Natychmiast przyare- 


IJ 


Przyaresztowany | 


KURJER LWOWSKL 


sztowanho całą trójkę i odprowadzono na policję, 
gdzie ich przesłnchano. 

Wyczekujący na ułicy podali się również jak 
ich przyjaciel Majthényi, że są słuchaczami 
prawa, i że się nazywają: Juljusz Jankowich i 
! Władysław Kovacs. Policja skonfiskowała pamfiety 


| w drukarni Buschmanna. Wydrukowano dotychczas | 


| tylko trzy arkusze w 800 egzemplarzach. Skontis- 
kowano też cały manuskrypt. Treść pierwszych 
trzech arkuszy stanowią opowiadania w rodzaju 
Boccacia. Nazwisko pani Palmai nie figuruje tam, 
jest tylko mowa o artystee Ludmili B, Wszystkich 
trzech oddano do sądu karnego. Przyznają się do 
napisania pamfietu, zaprzeczają jednak, jakoby wy- 
musić chcieli „stulgęoowe.* 

Młodzieńcy postępowali bardzo ostrożnie, w li- 
ście wystosowanym do pani Palmai żądają pienię- 
dzy w sposób delikatny i zastrzegają się przeciw 
podejrzeniu, jakoby panią P. zrewolwerować chcieli. 
Robią oni wszystko tylko w interesie artystki a- 
żeby ją ochronić przed skandalem — tak piszą 
w liście. 

Zastępca konsorcjum pana Majthényi 
czył nawet podczas konferencji artystce, 
jął fnnkcję pośrednika tylko dla tego, 
znać osobiście nroczą panią Palmai. 

Do autorstwa pamfletu przyznał się Jankovich 
a Kovacs do współpracownictwa. 

Książka miała nosić tytuł: „A szinfalak mó- 
gül vagy Palmałombok ćs fiigefalevelek egy szin- 
pai csokorhos“ i napisana została podłng wzoru 
w francuskim języku wyszłej książki pornografi- 
cznej pod tytułem „Pommes d'Eve.“ Klisze nader 
sprośnych obrazów tej książki miały być użyte do 
tego pamfiern i skonfiskowano je również w dru- 
karni. Zabrano tam także kilkaset plakatów, ogła- 
szających szumnie to pornograficzne dzieło. 

* * 


oświad- 
iż przy- 
ażeby po- 


* 

Tyle nasz korespondent, my tylko dodamy, iż 
powyższy wypadek powinienby być nauką:dla na- 
szej publiezności, w jaki sposób ochronić się je- 
dynie można od rozimaitego rodzaju rewolwerów i 
karoterów, wyzyskujących skandale celem wymu- 
szenia ofiar od osób, popierających zbrodniczą dzia- 
łalność tych niedoperzy. 


KRONIKA. 

Fundacja skarbkowska. Rada zawiadowcza za- 
stanawiała się w poniedziałek nad reformą warstą- 
tów w Drohobyczu, i nad ubezpieczeniem wałących 
się piwnic w gmachu teatralnym. Ostatnim punktem 
była kwestja emerytury dla Kóvesza, który wniósł 
był przez kuratora ponowne podanie w tej mierze 


bez względn na uchwalone, a dotąd jeszcze nie 
przeprowadzone Śledztwo dyscyplinarne. Rada je- 
dnogłośnie (byli ohecni pp. Wereszczyński, Świ- 


sterski i Zgórski) uchwaliła przejść do porządku 
dziennego nad podaniem. Kurator zgodził się z tą 
uchwałą nolens volens. Uwiadomił następnie że z 
ułożeniem warunków konkursu na nowego dyrekto- 
ra zamierzą się wstrzymać w interesie lepszego 
namysłu. Reprezentanci gminy lwowskiej jednak 
przypomnieli mu, że ewentualne warunki winue 
przyjść pod uchwałę Rady zawiadowczej w myśl 
instrukcji. 

Mianowania i przeniesienia. Do Lwowa przenie- 
sieni zastępcy proknratorji: Franciszek Spławski 
ze Stanisławowa i Leopold Wiktor Spansta z Czer- 
niowiee, a zastępcami prokuratorji mianowani ad- 
junkci sądowi ze Lwowa: Mieczysław Lachawiec w 
Przemyśln, a Henryk Heyderer w Stanisławowie. 

Zmarli: Pułkownik Adam Malczewski, jeden z 
ostatnich, jeżeli nie ostauni już Napoleończyk, 
zmarł w Witkowie w 104 roku życia. Jako poru- 
cznik prnski dostał się do niewoli francuskiej w 
rokn 1806. Wstąpił do wojska zranenskiego i był 
z Napoleonem na wyspie Elbie. Po powstaniu w 
r. 1831, dostawszy się do niewoli rosyjskiej, wy- 
słany został na Sybir i przepędził tam lat 47. 
Dwa lata temu wrócił z wygnania; w lipcu r. z. 
przeniósł się do Witkowa i tam życia dokonał, -- 
W Stryjn zmarł d. 3 bm, Komisarz skarbowy Le- 
bedowicz, tknięty apopleksją. — Znakomity kom- 
pozytor czeski Smetana umarł w Pradze dnia 12 
b. m. — We Lwowie zmarł onegdaj ks. Jarzębiń- 
ski Franc. zakonn OO. Dominikanów. 

Rada miejska miała mieć w poniedziałek posie- 
dzenie dla dokończenia budżetu, ale do godz. */,8 
czekano daremnie na komplet. 

Proces o naruszenie spokoju domowego i sto- 
sunków familijnych p. G. przeciwko akademikowi 
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Nittmanowi musiał być wczoraj odroczony z powo- 
du niestawienia się dwóch świadków. 

Ostatni galop myśliwski zgromadził wczoraj po 
południu 25 nczestników i znaczną liczbę powozów 
na plącu świętojnrskim, zkąd pod dyrekcją br. A. 
Haydla rozpoczęto gonitwę za ©. Cetnerem (jako 
jeleniem), tropionym przez M. Baworowskiego, Pi- 
nińskiego i Postruskiego w kierunku  Sygniówki, 
potem przez Zimnąwodę i las Biłohorski na trakt 
janowski, gdzie zrobiono Halali. Uczestnicy roz- 
jeżdżają się dzisiaj, a p. Seweryn Rafałowski czy- 
ni przygotowania do wyścigów na torze lwowskim 
duia 13, 14 i 15 czerwca odbyć się mających. 

Wandalizm. Właściciel kamienicy pod nr. 4 w 
rynku, którą obecnie 1estaurują, okazał wielki smak 
artystyczny i wielkie poszanowanie dlą i tak nieli- 
cznych już zabytków starej architektnry lwowskiej, 
Oto cąłą kamienną fasadę tego domu, odznaczającą 
się śliczną „patyną* starości kazał posmarować (bo 
inaczej tego nazwać nie można) na czarno. O ile z 
postępu robót wnosić można, padnie prawdopodobnie 
cała górna część tego domu ofiarą takiego wandali- 
zmo. Czyżby dawnymi zabytkami budownictwa na- 
szego nie chciał lub nie umiał się zaopiekować 
miejski urząd budowniczy? 

Ulioa Żółkiewska przedstawia się obecnie bar- 
dzo ładnie. Splantowanie wzgórza od zachodniej 
strony i położenie drugiego trotoaru rozszerzyło i 
upiększyło znacznie ulicę, a płot żywy zasadzony 
na brzegu wzgórza jeszcze bardziej się przyczyni 
do ożywienia tej drogi, która dotąd po macoszemu 
była traktowaną. 

Stado ohłopaków najrvozmaitszegu fasonu, doka- 
zujących niewidziane figielki w ulicy Klasztornej, 
prowadzącej na Wysoki Zamek, zaczyna dokuczać 
jnż publiczności, która teraz ową drogą chodzi na 
przechadzkę po Zamkowej górze. 

Berbecie grają tam na środku drogi w „kicz- 
kę*, przewracają koziołki, prowadzą nieraz zaja- 
dłą walkę, do której nżywają kamieni leżących na 
drodze. Wczoraj rano zdarzyło się, że przy takiej 
wojnie kamień zamiast trafić w nieprzyjaciela, tra- 
fił w malutkie dziecko pewnej pani, któremu do 
ktwi zranił główkę. Wypadki takie zdarzają się 
bardzo często, a pnstaki z popisowej areny zni- 
kają w domach na Sieniawszczyźnie. Czy nie mo- 
żnaby tę plagę usunąć w inną stronę, a publiczno- 
ści otworzyć drogę bezpieczną vd podobnych 
przygód ?... 

Kilka młodziutkich paniczów, udających znaw- 
stwo tego, czego weale nieznają, zachowuje się na 
każdem prawie widowisku nader nieprzyzwoicie. 
onegdaj na koncercie galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego podczas wykonania utworów z lekce- 
ważeniem nietylko osób występujących w koncercie 
ale ipubliczności, ci panicze rozmawiali dość głośno 
i przenosili się cochwiła z miejsca na miejsce, mani- 
festujące znudzenie i pozwalając sobie drwinek.Ciągłem 
szastaniem sięi rozgoworami, nietylko przeszkadzali 
słuchaczom, ale nawet i koncertantom. Skoro spleen 
dokucza — lepiej zostać w domu, bo można kiedyś 
doznać nieprzyjemności. 

Na wainem zgromadzeniu członków Towarzystwa 
bratniej pomocy słnchaczów politechniki lwowskiej, 
które odbyło się dnia 4 maja b. r. wybrano w sku- 
tek ustąpienia pana Włodzimierza Kostrakiewicza 
przewodniczącym Towarzystwa p. Seweryna Widta, 
dotychczasowego zastępcę przewodniczącego, w miej- 
sce którego wybrano p. Tadeusza Chryścińskiego. 

izraelita Maurycy Sohoengut, liczący lat 30, 
przyjął wiarę rzymsko-katolicką i odbył d. 11 ma- 
ja obrządek chrztu w Krakowie. 

Nieznany ohłopak 14-letni, słabowity, przybłą- 
kał się dnia 10go b. m. do domu pod l. 7 na Bo- 
gdanówce, którego właściciel zatrzymał z litości 
w służbie za pastucha. Chłopak podał, że nazywa 
się Michał, i że pochodzi z Mszany. Nazajutrz za- 
słabł i umarł. Miał pochodzić ze Starego Jażowa, 
i ma być syuem tamtejszego gospodarza, Edwarda 
Halickiego. 

Zbłąkany ohłopczyk, który na rynek wyszedł 
ze służącą, w czarnym nbiorkn, w bucikach z wy- 
sokiemi cholewkami, i w czarnym kapelusikn, zo- 
stał odsznkany i oddany p. J. H. mieszkającemu 
przy ulicy Kościuszki pod l. 5. 

Trzymiesięczne dzieoko Józefy Wróblewskiej 
które zostawało na utrzymaniu pod 1. 7 przy ulicy 
Zamarstynowskiej, zmarło onegdaj nagle na drodze 
w ręku kobiety. 

Lwowska Świtezianka. Jakiż to chłopak piękny 
i młody? jakaż to przy nim mężatka? gdzie jezu- 
itów dawne ogrody unika ludzi i świadka? Ona ca- 
łuje buziaczek gładki, on cudne zwoje blond wian- 
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ka -- pawnie kochankiem jest tej mężatki, — pe- 
wnie to jego kochanka. — Codziennie prawie ona 
z młodzikiem grucha pod bujnym modrzewiem :... 
młodzik ten czuły jest urzędnikiem: a kto mešat- 
ka? ja nie wiem! — „Powiedz mi piękna, luba, 
kochana, na co nam w ciągłej żyć trwodze? gdy 
miłość nasza wzajem nam znana, poco udręczać się 
stodze? Mieszkanie moje ztąd niedaleko, trafimy 
choćby w noc ciemną, znajdziesz tam ciasta, owo- 
ce, mleko, chodź luba, luba chodź ze mną!“ — 
„Stój, stój, odpowie, hardy młokosie, pomnę, co oj- 
ciec rzekł stary: słowicze dźwięki w mężczyzny 
głosie, a w sercu lisie zamiary. Więcej się twojej 
ebłndy boję niż w zmienne ufam zapały; możebym 
prośby przyjęła twoje, ale czy będziesz mnie sta- 
ły?“ Chłopiec przyklęknął, chwycił w dłoń piasku, 
piekielne wzywał potęgi, klął się przy świetnym 
księżyca blasku...... lecz czy dochowa przysięgi? 
„Dochowaj chłopcze, to moja rada, bo kto przysię- 
gę naruszy, och biada jemu, po trzykioć biada, bo 
gotów dostać za uszy!“ To mówiąc piękna dłnżej 
nie czeka, z dziwaczną patrzy nań miną, i poże- 
gnawszy chłopca z daleka, zwykłą uchodzi ścieży- 
ną. Próżno się zanią chłopiec pomyka, rączym wy- 
biegem nie sprostał, znikła jak lekki powiew wie- 
trzyka, aon sam jeden pozostał. Sam został, zwy- 
kłą powraca drogą, ziemia nchyla się grzązka, ci- 
sza w około, tylko pod nogą zwiędła szeleszcze ga- 
łązka. Idzie tą drogą, błędny krok stawia, wiatr 
czoło gorące chłodzi, wtem jakaś postać zdala się 
zjawia, i dziewczę cudne nadchodzi. Jej twarz jak 
róży bladej zawoje, sktopione jntrzenki łezką, jako 
mgła lekka, tak lekkie stroje owiały postać niebie- 
ską. Podbiega chłopiec... i staje zdala... chciałby 
zaczepić i nie chce; gdy wtem gorącej krwi wrąca 
fala cały organizm połechce. I tak go łechce, i tak 
go znęca, tak sią w nim serce rozpływa, jak gdy 
tajemnie rekę młodzieńca ściśnie kochanka wsty- 
dliwa. -— Zapomniał chłopiec o swej mężatce, przy- 
sięgą pogardził świętą, jak błędna mncha bieży kn 
siatce, nową zwabiony poncetą, I jnż dloń śnieżną 
w swej ciśnie dłoni, w pięknych licach topi oczy, 
ustami usia różane goni i kibić smukłą otoczy..... 
Wtem wietrzyk świsnął, on zwraca oczy (o bogi! 
straszna to gadka!) tuż o dwa kroki, w ciemnej 
uboczy, patrzy, tam stoi mężatka. Młodzian nasz 
struchlał i błędnym wzrokiem jak owca powiódł 
dokoła; mężatka prędkim zbliża się krokiem i w 
te doń słowa zawoła: „A gdzie przysięga? gdzie 
moja rada? Wszak kto przysięgę navuszy, ach, 
biada jemu, po trzykroć biada, bo gotów dostać za 
uszy! Nie tobie zsysać x mych ustek miody, nie 
tak się mężatki łapie!* i w tejże chwili biedaczek 
— Dzisiaj 
nie widać pięknej z młodzikiem, pusto pod bujnym 
modrzewiem; — młodzik ten cznły jest urzędni- 
kiem; a kto mężatka?... ja nie wiem! 

Nagła śmierć. Maciej Grocholski, zarobnik ze 
Lwowa, liczący lat 67, żonaty, ojciec jednego dziec- 
ka, zmarł wczoraj wieczór nagle w szynku pod 
1 3 przy ulicy Bożniczej. 

Obława. W nocy na l3go b.m. zarządziła dy- 
rekcja palicji na obcych włóczęgów, oraz ze wzglę- 
dów sanitarnych, we wszystkich dzielnicach obla- 
wę, przy której przytrzymano 93 osób, a między 
niemi 8 dotkniętych chorobami. 

Skradziono: p. Władysławowi Sm. z otwartej 
pracowni enkierniczej pod 1. 7, ulica Jagiellońska : 
4 koszule, 2 chusteczeki, brzytwę i pasek. — Panu 
K. K. w łaźni parowej przy ulicy Zółkiewskiej: 
złoty zegarek z pojedynczą kopertą, wartości 25 
złe. — P. Adolfowi Roznerowi i dwom robotnikom 
z magazynu na Janowskiem: letni zielony surdut 
i dwa płaszcze. — Iwanowi Jastrzębskiemu, wło- 
ścianinowi w Grzędach: parę koni wartości 150 
złr., z których jeden jest maści czarnej, z białymi 
kopytami i z białą gwiazdką na czole, 8-letni. a 
a drugi maści kaszvanowatej z białem kopytem na 
prawej tylnej nodze, 12-letni. — Sali Ohlbanm 
skradła kobieta, z czerwonym nosem, o nabrzmia- 
łej twarzy, w niebieskim kaftaniku, koc warto- 
ści 2 złr. 

Aresztewane: Iwana Husiera, gdy otworzył so- 
bie w zamiarze popełnienia kradzieży, piwnicę pod 
1.30 ul. Zielona. — Annę Ostaszewską, singe z 
Brodów, za kradzież dwóch złotych pierscionków i 
futerka barankowego, wartości 36 złr. u tejże służ- 


bodawczyni. -- §. Schläfriga za kradzież kieszon- 
kowa. -- Grzegorza Tyrana jako obwinionego o 


zbrodniczą kradzież pod 1. 12 nl. Jagiellońska. — 
Ignacego Schindlera za pnbliczne zelżenie instytu- 
cji weteranów wojskowych. 

Zgubiono: Kartki zastawnicze Zakładu zast. 


KURJER LWOWSKI. 


i kred. 1. 58663 i 66405. — Tyment Jonas, pula- 
res bronzowy z kwotą 32 złr. — P. Z. K. kartkę 
zast. ruskiego banku 1. 9506 na złoty pierśdień za 
5 złr. zastawiony. 


Zażalenie. Mieszkańcy ulicy Leona Sapiehy 
(Nowy Świat) upraszają Magistrat, aby zechciał 
postarać się o naunięcie na pół rozwalonego szą- 


tra pod nr. 15, którego dach dostać można ręką. 
W zwalisku tem mieści się szynk ostatniorzędny, 
będący siedliskiem podejrzanych indywiduów obojga 
płci, wyprawiających najwstrętniejsze orgje. Wy- 
chodząc w stanie pijanym w nocy z zapalonemi 
cygarani, o mało niedawno  niestali się oni przy- 
czyną pożaru, zagrażającego klęską spokojnym s89- 
siadom. Dodać należy przy tej sposobności, że 
wspomniana rndera leży tuż obok szkoły św. Ma- 


gdaleny, ze względów więc tak bezpieczeństwa jak | 


i moralności, należałoby je usunąć. 

Ustne egzamina dojrzałości w szkołach średnich 
rozpoczną się w roku bieżącym: 1) w gimnazjam 
brodzkiem 25 lipca, 2) w gimnazjum brzeżańskiem 
17 lipca, 3) w gimnazjum drohobyckiem 23 lipca, 
3) w szkole realnej jarosławskiej 19 czerwca, 5) w 
gimnazjnm jasielskiem 27 czerwca, 6) w gimna- 
zjnm kołomyjskiem 25 czerwca, 7) w gimnazjum 
św. Anny w Krakowie 9 czerwca, 8) w gimnazjnm 
św. Jacka w Krakowie 3 czerwca, 9) w gimna- 
zjum III w Krakowie 18 czerwca, 10) w szkole 
realnej krakowskiej 13 czerwca, 11) w gimnazjam 
akademickiem we Lwowie 16 czerwca, 12) w gi- 
mnazjum Franciszka Józefa we Lwowie 5 czerwca, 
13) w gimnazjnm IV we Lwowie 27 czerwca, 15) 
w Bzkole realnej we Lwowie 16 czerwcą, 17) w gi- 
mnazjum nowosądeckiem 7 lipca. 17) w gimaazjnm 
przemyskiem 18 lipca, 158) w gimnazjum rzeszo- 
wskiem 6 czerwca, 19) w gimnazjnm samborskiem 
21 czerwca, 20) w gimnazjum stanisławowskiem 
26 czerwca, 21) w szkole realnej stanisławowskiej 
1 lipca, 22) w szkole realnej stryjskiej 5 lipca. 23) 
w gimnaz, tarnopolskiem 8 lipca, 24) w gimn. tar- 
uowskiem 29 maja, 25) w gimnazjum wadowickiem 
29 maja, 26) w gimnazjnm złoczowskiem 30 lipca. 

Stary wiarus. O świeżym zgonie jednego z naj- 
starszych wiarnsów, niegdyś towarzyszu wyplaw 
napoleońskich, donoszą z pod Włodzimierza wołyń- 
skiego. $. p. Ludwik Grzelak, były wachmistrz u- 
łanów ks. Józefa Poniatowskiego, dokonał w dniu 
5 maja sędziwego żywota wə wsi Koćmierzyce, 
pielęgnowany z wielką pieczołowitością przez panią 
Z.. której rodzice jeszcze dali u siebie weteranowi 
zasłużony spoczynek. Ludwik Grzelak jako 20-letni 
ochotnik, syn mieszczanina z Uściługa, wstąpił do 
wojska w roku 1807, a w czasie sztnrnu Šando- 
mierza; w dwa lata później cięty pałaszem austry- 
jackin w głowę otrzymał stopień  wachmistrza. 
Dzielny wachmistrz odbył całą kampanję roku 1812, 
w której odmroził sobie nogę, tak, że musiano mu 
ją ampntować, był zatem zniewolony porzucić sze- 
regi i wrócić w rodzinne strony. Przez dlugi czas 
stary wiarus i kaleka o kuli zajmował się dozoro- 
waniem i kontrolą twatew, spławianych Bngiem, aż 
nareszcie w roku 1842 został wzięty w charakte- 
rze rezydenta przez pana marszałka Z. do Koć- 
mierzyc i tn przebywszy przez lat 42, zachowując 
do ostatniej chwili wszelką przytomność nmysłu, w 
97 rokn żywota dokonał. Pokój mu! 

Kołomyja. Dnia 3 maja, jako w rocznicę kon- 
stytucji 1791 roku, odbył się tutaj staraniem „Kól- 
ka literackiego wieczorek ku uczczenie pamięci 
Tadeusza Kościuszki z następnjącym programem: 
1) H. Jarecki: „Pieśń o ziemi naszej“ W. Pola, 
chór męzki; 2) Przemówienie; 3) Biernacki: „Psalm 
28“ J. Kochanowskiego, sopran z towarzyszeniem 
fortepjanu i wilonczeli; 4) „Pogrzeb Kościnszki* 
K. Ujejskiego, deklamacja; 5) G. Stehle „Pieśń 
nadziei“ chór męzki: 6) Bizet: a) Arja z opery, 
„Carmen“, b) Rücken: „Dobranoc w szczęśliwą 
drogę“, sopran z towarzyszeniem fortepjann; 7) 
„Bartosz Glowacki“, oddział IIT. z obrazn histo- 
ryczno-lndowego „Kościnszko pod Racławicami“, 
napisanego przez A. W. Lasotę. Wykonanie całości 
przez dyletantów było zupełnie dobrem, a szcze- 
gólnie „Bartosz* grzmoty zyskał oklasków. Sala 
była nabitą, a „Kółku* pozostało z czystego do- 
chodu Kilkndziesiąt złr. na zakupno książek do 
swojej Czytelni. 

Buczacz 13 maja. Dzisiejszej nocy popełniono 
tu rozbójnicze morderstwo. Sześć osób zabitych. 
Dziecko ośmioletnie skryło się przed tozbójnikawmi i 
zostało ocalone. 

Most kolejewy konstrukcji drewnianej, na torze 
dowozowym między Doliną a Wygodą, spłonął jak 
się zdaje, skutkiem podpalenia. Poszlakowany o pod- 


łożenie 
downie. 

Z Tarnopola donoszą do Diła, 
awantur prestacyjnych do śledztwa pociągnięto o- 
gółem 30 kilku ludzi. Śą to po większej części 
subjekei, zarobnicy i rzemieślnicy, najwięcej szew- 
ców (10). Dowódzca szewców nazywa się Kuliński. 
Uwięzionych jest 20, między tymi 7 żydów. Śledz- 
two prowadzi adjunkt sądowy Szechowicz przy po- 
mocy adjunkta Krwawicza i asknltauta Kmicikie- 
wicza. 

Prof. Hugo Zathey w Krakowie, stał się ofiarą 
nieszezęśliwego wypadku na majówce dnia 11 b. m. 
Wóz, na którym jechał wraz z rodziną, przewrócił 
się w drodze z Zabierzowa, w skutek czego dr. 
Zathey złamał nogę. Chory zostaje pod opieką prof. 
dra Obalińskiego. 

Warszawa 10 maja. W  Marjampolu zapadł 
wczoraj wyrok w sprawie oskarżonych o zaburze- 
nia antisemickie w Preuach. Z 48 obwinionych po- 
łowę uniewinniono, druga zaś połowa skazaną zo- 
stała na podstawie art. 38 kodeksu karnego na a- 
reszta i grzywny. Co do szkód i strat, takowe w 
zasadzie przyznano, szczegółowe jednak oznaczenie 
takowych pozostawiono dochodzeniu na drodze cy- 
wilno sądowej, z zastosowaniem manifestu. 


Zmarła cesarzowa Marja Anna zapisała papie- 
żowi 300.000 lirów. 

O zatonięciu parowca „State of Florida* opo- 
wiada lekarz okrętowy, dr. Steele, ce następuje: 
D. 18 kwietnia około godz. 10. wieczorem siedzia- 
łem w moim gabinecie i czytałem. Noc była jasna 
i gwiaździsta. Nagle usłuszałem sygnał wypuszcza- 
nia pary całą siłą, równocześnie zaś zamieszanie 
na pokładzie. Wybiegłem z kajuty i ujrzałem naj- 
wyraźniej żagle okrętn, pędzącego prosto na nas. 
W tejże chwili nastąpiło zderzenie okrętów. Nasz 
parowiec prysł i przez ogromną falę rzucony zo- 
stał na bok. Roziegły się krzyki: „Do czółen:* — 
ale zamieszanie i przerażenie było tak wielkie, że 
do rzuconych jnź tymczasem na wodę łodzi spy- 
chać trzeba było gwałtem pasażerów. Tnżynier 
Brown, ratnjąc jedną panie w ten sposób, zginął 
sam, bo w tejże chwili okręt przewrócił się dnem 
do góry. Kobieta jednak ocalała. W kilka minnt 
później zatonął i drngi statek. Kapitan jego i 
dwaj majtkowie. chwyciwszy się kawałka deski, 
zostali pizez nas uratowani. Dwa dni i dwie noce 
zostawaliśmy tak o chłodzie i głodzie, nadto bez 
wody w czółnach. Oficer James Allen, który. jak 
to zeznali uratowani, sam jeden z całego korpusu 
oficerskiego krew zimną zachował i objawił wielką 
przytomność umysłn, wzbrania się wyznać, co by- 
ło przyczyną nieszczęścia. Gdy okręt rzucony Zo- 
stał na bok, zrozumiał on odrazu całe nieszczęście 
i kazał czemprędzej rzucić czółna ną morze, pod- 
czas gdy kapitan okazywał zanadto wielki spokój 
i wmawiał w podróżnych, że nie grozi żadne nie- 
bezpieczeństwo. Jedno czółno z rozbitkami wywró- 
cito się w nocy, kilka jednak osób trzymało się æo 
aż do rana. Wzięliśmy je do siebie, Pod czółnem, 
niby pod kloszem, znaleźliśmy pomiędzy dwoma tru- 
pami żywego jeszcze Donaldsone, Biedak oszalał 
w ciągu tej strasznej nocy. Nieszczęście wydarzyło 
się w odległości 1200 mil morskich od wybrzeża 
irlandzkiego. O dalszym losie rozbitków telegrafują 
z Montrćal pod d. 9 maja: Przybył tu parowice 
„Tytania“, który przywiózł na swym pokładzie 24 
osób z zatoniętego okrętu „State of Florida“, zna- 
lezionych na pełnem morzu w barce „Lonisa*. 


Wybuch dynamitu. Okropne nieszczęście wyda- 
rzyło się d. 3 bm. w fabryce dynamitu w Audeer 
w Szkocji. W szopie, w której pracowało czworo 
dziewcząt, nastąpiła eksplozja. Wszystkie cztery 
pracownice zostały zabite na miejscu. Trzy sąsie- 
dnie szopy zajęły się natychmiast i długi czas za- 
chodziła obawa, że pożar rozszerzy się na całą fa- 
brykę. Udało się jednakże stłumić ogień w prze- 
ciągn kwadransn. Zginęło ogółem dziesięć dziew- 
cząt. dwie zaś odniosły ciężkie uszkodzenie. Przy- 
czyna wybuchn nieznana. 

Drugi dzień uroczystości pompejańskich zgro- 
madził przy najcndniejszej, prawdziwie włoskiej 
pogodzie jeszcze większą liczbę gości, 'niż dzień 
poprzedni. Pochód pogrzebowy kroczy! z domu Fa- 
nusa ku Porta Hereulana. Nastąpiły potem walki 
gladjatorów na arenie. Zapaśnicy byli ubrani a 
właściwie nieubrani z najściślejszą wiernością ħi- 
storyczną. Uroczystość zakończyła się powrotem im- 
peratora do pałacu. Wspaniały był korowód z po- 
chodniami. 

Czytelnia Polska w Chicago założona prawie baz 


ognia robotnik kolejowy, ścigany jest sg- ` 


że z powodu 
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« rozwija się powoli, lecz na stałych pod- 
l stawach, bo HE away się konieeznością w obec 
| napływu ludności polskiej do tego miasta;dochodzą- 
cego prawie 70 tysięcy dusz — zyskuje zwolen- 
ników i publiczność chętnie dziś garnie się do tego 

ogniska oświaty, podającego ziomkom na obczyźnie 
| zdrową strawą duchową. Pan Zbigniew Brodowski, 
sekretarz tej czytelni pisze z tego powodu do p. 
Bojeka we Lwowie: Widząc trudnośsi w nabywa- 
| ge polskich książek tutaj w Ameryce, tem bar- 
dziej potrafimy ocenić ofiarność szanownego pana 
|luważamy sobie za zaszczyt obrać szanownego 
| Paua delegatem Czytelni Polskiej w Chicago z u- 

poważnieniem do zbierania wszelkich darów w pi- 
i smach, książkach, rycinach i mapach na rzecz Czy- 

telni Polskiej w Chicago. (Pan Rojek zajmuje się 
| gorliwie 


| 
| 
| 
| 
| 


zbieraniem książek i czasopism w tym 
celu, a możeby i szanowne wydawuictwa zechcia- 
ły wesprzeć Czytelnię Polską na obczyźnie. Red.) 

Pojedynek Resohauera z Schónererem. Wskutek 
oświadczenia Reschanera, że Schönerer rzucił nań 
oszczerstwo, ten ostatni czuł się dotkniętym i przez 
Przyjaciół swoich, malarza Gagstadlera i koncypistę 
adwokackiego dr. Kanschiitza. wyzwał kolegę swego 
Z parlamentu na pojedynek. Wyzwanie opiewało na 
pistolety. Pojedynek odbył się w piątek po połud- 
niu pod Neudórf, według innej wersji, w pobliżu 


| Preszburga, podług trzeciej pod Bruck nad Litawą 


na terytorjum węgierskiem i to jest najprawdopo- 
dobniejsze. Sekundantami Reschanera byli deputo- 
Wauy Plener i Weitlof. Po zwykłych usiłowaniach 
załatwienia sprawy pokojowo, rozpoczął się pojedy- 
nek. Zjgodzono się na dwukrotny strzał i dystans 
15 kroków. Przeciwnicy strzelili dwukrotnie i dwu- 
krotnie chybili, gdy zaś w ten sposób stało się 
zadość wymaganiom pojedynku, podali sobie dłonie, 
Poczem całe towarzystwo powróciło w najlepszej 
zgodzie do Wiednia. 

„ O Reschanerze epowiadają, że całą noc przed 
pojedynkiem przepędził w redakcji. zajęty spisy- 
waniem testamentu. O samym pojedynku krążą w 
sferach parlamentarnych najrozmaitsze a niezbyt 
pochlebne weści, których wyrazem jest wieczorne 
wydanie Wien. Alg. Zig. z soboty. Pismo to za- 
uważa, Zori z tej strony Litawy przyjmować się po- 
szyna węgierski sposób pojedynkowaniu się bez nie- 
bezpieczeństwa dla przeeiwników. Służy ku temu 
osobny rodzaj pistoletów. To też można się spo- 
dziewać, iż szcześliwy wynik pierwszego w Austriji 
pojedynku parlamentarnego zachęci do rozpowszecl- 
nienia tego sportu. 

y „Pojedynek — pisze N. Fr. Presse — który 
Sie odbył właśnie na granicy węgierskiej, stwarza 
nową erę -— wprowadzenia wegierskich obyczajów 
do wiedeńskiego pailamentin. Kto tylko ma ochotę 

skłonność stawać na dystans, orrzymuje przywilej 
łajania i lżenia drugich. Prawo pięści w parla- 
meucie oznacza zawsze zdziczenie parlamentarnych 
obyczajów. 

Program wystawy kucharskiej w Warszawie obej- 
sześć działów: 

, Iszym znajdą pomieszczenie: konserwy roz- 
maite, ciasta słodkie, wyroby cukiernicze, herbata, 
kawa, musztarda, wyroby mączne, pieczywo, zasta- 
wy stołowe, 

Dział Igi obejmuje: przedmioty gastronomicz- 
ne i kulinarne, przyczem każdy wystawca wymieni 
tu nazwisko pierwszych kucharzy i ich pomocników, 
dalej urządzenia stołowe. obiady zwyczajne, uczty 
be i śniadania, obiady w stanie surowym, ksó- 
A w dnin ostatnim wystawy będą ugotowane i roz- 

une zwiedzającym, bielizna stołowa, serwisy, kwia- 
ty, szkła, porcelana, 

r W działe III-cim wystawione będą: owoce, 
Jarzyny, wędliny, 


muje 


i sery, octy, zwierzyna, ptactwo 
nabiał, mięso, ryby. My | 
W dziale IVtym zostaną ulokowane: wina, 


PA „likiery, wody sodowe i musujące. 
lał Vty zawierać ma: sprzęty i maszyny 


kuchenne, piernicze, tatki 
; , tatki, wagi, knchnie ielski 
fodownie EW. , wagi, angielskie, 


Wreszcie do działu 
cenniki jadła, win, menus, 
chenne. 

Dotąd złożyło deklarację blizko 50 wystawców 
Otwarcie wystawy, jak donieśliśmy, nastąpi dnia 
14 czerwca. 

Bolonia, 7go maja. Stefan Buszczyński rozpo- 
czął w dniu wczorajszym serje odczytów w Uni- 
wersytecie bolońskin o panslawizmie w obecności 
rektora, znacznej liczby profesorów, reprezentan- 
tów Akademii Mickiewicza i wielkiego tłumu słu- 
<haczów, dla którego za ciasną się stała obszerna 


VIgo zakwalifikowano : 
rejestra i książki ku- 
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sala Uniwersytetu. Dzienniki bolońskie rozpisują 
się nader pochłebnie o tej pierwszej konferencji. 


Teatr, literatura i sztuka. 


Nowe pożyteczne pismo w Krakowie. Iune na- 
rody, a szczególnie Niemcy wydają znaczuą ilość 
pism  perjodycznych, specjalnie numizmatyce po- 
święconych. Polska numizmatyka bywa w nich zu- 
pełnie pomijaną lub też tylko po macoszemu trak- 
towaną, pomimo, iż cały nieomal handel numizma- 
tami polskiemi w ich rękach spoczywa. Aby temu 
niedostatkowi zapobiedz i dopomódz do wytrącenia 
z rąk obcych handlu numizmatami polskiemi, wy- 
dawać będzie p. Mieczysław Kurnatowski w Kra- 
kowie od 1 lipca b. r. „Zapiski numizmatyczne” 
pismo poświęcone specjalnie numizmatyce polskiej i 
z tąż związek mający sfragistyce. Pismo to wy- 
chodzić będzie tymczasowo w objętości 16 stron, 
8vo i stanowić będzie wraz z „Tablicami monet i 
medali“ i „Cennikiem monet i t. p.“ wydawane- 
mi przez tegoż autora od 1882 roku niejako ca- 
łość. Wydawca, mając przyobiecane poparcie i 
współpracownictwo kilku znanych naszych miłośni- 
ków numizmatyki a mianowicie H. Groldsteina, W. 
Jełowickiego, W. Kostrzembskiego, dr. F. Pieko- 
sińskiego, X. kan. I. Polkowskiego, A. Ryszarda, 
hr. St. Walewskiego i innych, ma nadzieję podołać 
zadaniu i ruch na polu numizmatycznem od zgonu 
nieodżałowanego Ś. p. K. Bayera wstrzymany, na 
nowo odżywić, aby i w tym względzie również in- 
nym narodom dorównać. Otwierając łamy „Zapis- 
ków“ do dyspozycji szanownych pp. Rumizmatyków, 
uprasza wydawca w rozesłanym prospekcie o ła- 
skawe nadsyłanie swych spostrzeżeń, dokładnych 
opisów wykopalisk, odbitek i opisów nieznanych mo- 
nar i medali, oraz wszelkich wiadomości w zakres 
numizmatyki i sfragistyki polskiej wchodzących. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego" 


Tarnopol 18 maja. Rotmistrz żandarmecji wy- 
jechał stąd do Kopeczyniee dla dochodzenia pro- 
eedury żandarmów z chłopstwem tamtejszem, o 
któreim otrzymano tu wczoraj wiadomość telegra- 
ficzną, że zrobiło powstanie. (Aufstand) w nie- 
dzielę pomiędzy godziną 5—6 popołudniu. Śledz- 
two prowadzzi sędzia tamtejszy Gronziewicz. 

„Buozacz 13 maja. Zamordowano 6 osób sia- 
nowiączch jedną rodzinę. Morderstwo popełniono 
w rynku. Sprawcy morderstwa dotychczas nie- 
wykryci. 

(W) Lipsk 13 maja. Po wyprawieniu wczo- 
rajszego telegramu zarządził trybunał tajne prze- 
słuchanie świadków i rzeczoznawców w przed- 
miocie pierwszego punktu oskarzenia, t. j. wyda- 
wania tajemnic wojskowych Francji. Już samo 
tłumaczenie się Kraszewskiego wywarło wrażenie, 
że czlowiek ten działał najzupełniej w dobrej 
wierze, dostarczając przyjacielowi swemu Zale- 
skiemu materjału do rozpraw dziennikarskich o 
urządzeniah wojskowych. 


Major Wodtke z pruskiego jen. sztabu po- 
twierdził, że szezegóły występu armji na linję 
bojową nie są jnż tak wielką tajemnicą jakby się 
zdawało. 


Dzisiaj w tej samej materji od godziny 9tej 
zrana do pół lltej, również na tajnem posiedze- 
niu, słuchano majora Perthesa z jen. sztabu, tu- 
dzież jako rzeczoznawców majorów Gosslera i 
Erflinga, funkcjonujących w ministerstwie woj- 
ny, i jak słyszałem od Kraszewskiego, na pytanie 
Hentscha, czy praca 0 organizacji i pochodzie 
armji niemieckiej na granicę zachodnią jest zg0- 
dna z prawdą i na tajemnych źródłach opartą, 
zeznałi oni, że korespondencja owa tylko w ma- 
łej części polegała na materjałach utrzymywa- 
nych w urzędowej tajemnicy. 

Na jawnem posiedzeniu, które potem nastą- 
piło, przewodniczący Drenkmann odczytał opinię 
(Gutachten) ministerstwa wojny 0 listach Kra- 
szewskiego do Adlera. Opinja ta orzeka, że kry- 
tyczne uwagi dołączane do kor'spondencyj prze- 
znaczonych dla Paryża, wskazują na to, że pocho- 
dziły od osoby, która była dokładnie obznajo- 
mioną z niemieckim zarządem wojskowym. 

Pytani po koleji Perthes, Gossler i Erfling 
przyłączają się do tego zdania. Perth es oświad- 
cza wyraźnie, iż nieprawdopodobną jest rzeczą, 
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aby dzienniki francuskie zajmywały się ta- 
kiemi rzeczami; daleko prawdopodobniejszą jest, 
iż rzad francuzki mógł mieć w tem interes. 
(J) Wiedeń 13 maja. Z powodu odmowy p. 
Smolki zarządzenia ponownego głosowania przy 
trzeciem czytaniu ustawy meljoracyjnej, (patrz: 
Wiad. pol. z Wiednia) klub zjednoczonej lewicy 
postanowił na razie, nie brać udziału w dzisiej- 
szych obradach Izby. Na wieczór zapowiedziana 
jest znowu konferencja lewicy. O godzinie 1. w 
południe Taaffe, Ziemiałkowski i Dunajewski mieli 
długa naradę z powodu tego wypadku. 


Wiadomości polityczne, 


Lwów, 13. maja. Wobec pozytywnych donie- 
sień niektórych dzienników, że sejm krajowy 
zbierze się w połowie czerwca na 2 tygodnie dła 
dokończenia zeszłorocznej sesji, możemy zapewnić 
na podstawie niezawodnej informacji, że w tej 
mierze nie zapadło jeszcze żadne postanowienie. 
Wiedeń, 12. maja. W Izbie posłów prezy- 
dent Smolka zawiadomił dziś o podziękowaniu 
cesarza za wyrazy kondolencji. Schónerer wniósł 
projekt ustawy, zmieniający przepisy o sprosto- 
waniach w dziennikach. Wagner interpeluje Schó- 
nerera o jego wyrażenie się w ostatniej mowie 
(Schönerer nazwał Wagnera cymbałem — Ben- 
gel — więc dość wyraźnie, trudno zrozumieć te- 
dy, po co Wagner go interpelował). Schónerer 
jednak tymczasem opuścił salę. Prezydent Smolka 
sądził, że najlepiej sprawy tej więcej nie ruszać. 
Izba obradowała dalej nad nowelą do ustawy o 
robotnikach górniczych i załatwiono ją całko- 
wicie. 

Wiedeń, 13. maja. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby posłów, Schönerer żądał aby zanim od- 
powie na wczorajsze zapytanie Wagnera, tenże 
sprostował podaną w Bukowiner Zty. z d. 7. b. 
m. wiadomość, iż Wagner dał Schonererowi po- 
liczek na ulicy. Prezydent Smolka uprasza, aby 
dano spokój tej sprawie, i oświadcza, Że już co 
do niej nikomu nie da głosu. 

Nowellę do ustawy górniczej przyjęto w trze- 
ciem czytaniu, to samo ustawę melioracyjna, co 
do ostatniej skonstatował prezydent większość 
dostateczną. Sturm oświadczył, że według prze- 
konania lewicy większość była owszem przeciw 
ustawie, i upraszał, aby w jakiejbądź formie za- 
rządził ponowne głosowanie, aby się nie wyda- 
wało, że gwałt zachodzi. 

Prezydent oświadczył, że po ogłoszeniu wy- 
niku głosowania, już nie może mieć miejsca po- 
nowne głosowanie, więc go też nie zarządzi. 
Lewica opuściła Izbę i odbyła posiedzenie 
klubowe. 

Czartoryski następnie referował o usta- 
wie względem popierania kultury krajowej na po- 
lu budownictwa wodnego, i przedkładał wnioski 
komisji. Doblhoff przedkładał wnioski mniejszości 
komisyjnej (przeciw utworzeniu funduszu melio- 
racyjnego i zmianę kilku paragrafów). W szeze- 
gółowej rozprawie przyjęto 96 głosami przeciw 
81 $$ 1. i 2. (utworzenie funduszu melioracyjne- 
go) według wniosku większości komisyjnej; toż- 
samo resztę paragrafów. Rezolucję o utworzenie 
w ministerstwie rolnictwa osobnego wydziału me- 
lioracyjnego, przeciw której Tilszer (Czech), a za 
którą Exner (centralista) przemawiał, odrzucono. 
Następne posiedzenie jutro. 

Wiedeń, 13. maja. Wczorajsze posiedzenie 
podkomitetu kolejowego w sprawie kolei Półno- 
enej trwało cztery godziny. Ministrowie, skarbu i 
handlu wyjaśniali sprawę ze stanowiska finanso- 
wego i ekonomicznego; ale prosili, aby te wy- 
jaśnienia uważano za poufne. Obrady. podkomite- 
tu skończą się zapewne jutro. 

Dzień 27. maja jest oznaczony stanowczo na 
zamknięcie czynności Rady państwa, która już 
po świętach zwołaną nie będzie. 

Prokuratorja wytoczyła proces posłom Schó- 
nererowi i Reschauerowi z powodu pojedynku. 
Dla wyjaśnienia wczorajszego telegramu na- 
szego podajemy to co pisze Tagblatt o rozmo- 
wie wiedeńskiego korespondenta  Petersburgskich 
Wiedomosti «u czeskim deputowanym Wasza- 
tym: 

„Bez ogródki i bez małostkowej tajemniczo- 
ści oświadczył poseł Waszaty, że dla Czechów 
przymierze z Polakami jest niewygodne, że zo- 
stało eno zawarte tylko ad hoc, ponieważ opor- 
tunizm nakazuje popierać Polaków i stać po stro 
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nie feudałów i klerykałów. Czesi muszą wszy- 
stko zdobywać podstępem, ponieważ dobrowolnie 
nic im nie dają, a przemocą nie uzyskać nie 
mogą. Ale gdy uzyskają, czego sobie życzą, po- 
stępowanie ich się zaraz zmieni, maska spadnie, 
a prawdziwa miłość kn... Moskwie i Słowianom 
otwarcie, w obec całego świata wyznaną będzie. 
Niestety w curstwie zapoznają ię właściwą skłon- 
ność Czechów i szkodzą im, zwalczając austrjacki 
federalizm ze względu na Polaków. To jednak 
rzeczy nie może zmienić; Czesi świadomi są 
węzłów, jakie ich wiążą z Moskwą, a pośrednio 
są też w tem szezęśliwem położeniu, że mogą 
korzystać z moskiewskiej polityki, ponieważ 
przeciwnicy Czechów zawsze im muszą czynić 
ustępstwa, jak tylko Moskwa rozwija sztandar 
słowiański. Tak naprzykład lepsze obecnie po- 
łożenie Czechów jest następstwem wojny z ro- 
ku 1877. 

„Gdy p. Waszaty w ten sposób uznaje ko- 
rzyści, jakie Czesi pośrednio odnoszą z moskiew- 
skiej polityki, nie waha się też wspomnieć o 
wzajemnych usługach, jakie Czesi mogą Moskwie 
ofiarować. Czyni uwagę, że Czesi nie życzą so- 
bie, aby stawiono opór dalszym  postępom Mo- 
skwie na półwyspie Bałkuńskim, i że wszelki po- 
stęp militaryzmu w Austrji, tak samo jest im 
wstrętny, jak wszelkie dążenia do dalszych na- 
bytków terytorjalnych.* 

Klub czeski odbył d. 12. b. m. posiedzenie, 
głównie z powodu rozmowy  Vaszatego z kore- 
spondentem St. Petersburg. Wied. Vaszaty nie 
był obecnym. Rieger bardzo stanowczo zganił to, 
co Vaszaty mówił korespondentowi, i wniósł aby 
go klub za to pociągnął do odpowiedzialności. 
Na to wszedł właśnie Vaszaty, i oświadczył, że 
treść rozmowy jest zupełnie sfałszowana, zobo- 
wiązując się zarazem do publicznego jej sprosto- 
wania. 

Fremdenblatt dowiaduje się, że obecny dy- 
rektor ruchu kolei Karola Ludwika, Sladkowski 
we Lwowie, zostanie powołany do mającego się 
urządzić naczelnego urzędu ruchu dla kolei pań- 
stwowych. 

Budapeszt, 12. maja. Deputowany Edmund Jo- 
nas, który równie jak Dobrzański jest profeso- 
rem politechniki ogłosił list do Ugroma, oświad- 
czający, że sprawę Dobrzańskiego uważa za swo- 
ją własną i prosi dla tego, aby Ugron poczynił 
wszystko eo potrzeba do złożenia sądu polubo- 
wnego. W końcu oświadcza Jonas, że powodują 
go do tego nie osobiste względy ale wzgląd na 
godność parlamentu i grono profesorów polite- 
ehniki. 

Proces przeciw anarchiście Russowi 
rozpocząć 27. na nowo. 

Anarchiści tutejsi są ogromnie czynni około 
wznowienia wydawnietwa „Zukunft* tu albo w 
Wiedniu. Policja aresztowała dwóch szewców 
Kapusa i Fodora, którzy zbierali subskrypcję na 
to pismo. 

Paryż 12 maja. Dziennik urzędowy potwier- 
dza wiadomość o zawarciu traktatu między Fran- 
cją a Chinami. 

Londyn, 12. maja. Gladstone chce wysłać 
Góschena jako doradcę Kedywowi do Egiptu. 
Góschen miał już przyjąć tę misję. Baring nie 
wróci już do Kairu. 

Berlin, 12. maja. Wieczór proszony u Bismar- 
ka był zwyczajnym wieczorkiem piwnym, który 
się skończył o 11. Powiadają, że miał on się wy- 
razić, iż chciał się pożegnać z posłami jako mi- 
nister pruski. Politycznej rozmowy nie było, Bis- 
mark mówił chwilkę tylko o najnowszym frazesie, 
rzuconym w parlamencie „prawo do pracy“. 

Reichstag przyjął ustawę przeciw socjalistom 
bez zmiany w trzeciem czytaniu. 

Książe bułgarski złożył wczoraj Bismarkowi 
dłuższą wizytę. Podług Kreuzzeiłung cesarz 
przyjął dymisję Bismarka z ministerstwa pru- 
skiego. 

Stambuł, 12. maja. Porta zgodziła się na 
konferencję dopiero po porozumieniu się z mocar- 
stwami, a mianowicie z Francją i po zapewnie- 
niu Anglji, że prawa zwierzchnicze sułtana nad 
Egiptem i Sudanem będą poszanowane. Sułtan 
był przeciwny konferencji, bo się obawiał ztąd 
komplikacyj w Europie i utracenia wskutek tego 
Egiptu. 

Powołano tu Drygalskiego baszę. Mówią, że 
ma mu być odebrana komenda 
rumelskąa. 


ma się 


nad milicją , 


| Gospodarstwo przemys i handil, 
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4265 4415 4634 4749 4752 4891 5389 5543 5628 
5782 5809 5859 5869 5905 5986 6039 6090 6169 
6296 6316 6439 6535 6563 6599 6625 6737 6760 
6806 6927 7045 7054 7190 7360 7471 7507 7611 
7640 7655 7661 7668 7683 7694 7793 7797 8167 
8211 8321 8392 8516 8579 8587 8648 8705 8712 
8862 9021 9028 9082 9236 9358 9417 9446 9541 
9693 9710 9720 9730 9737 9747 9819 9947 9956 
10144 10261 10266 10353 10383 10429 10458 
10685 10685 10693 10819 10846 10878 10888 
10910 10919 10963 11054 11090 11120 11268 
11320 11349 11389 11581 11586 11635 11698 
11709 11735 11907 11971 12033 12083 12244 
12258 12254 12401 12539 12573 12734 12772 
12787 12807 12820 12867 12906 12919 12932 
12994 13113 13124 13166 18266 13289 13298 
13355 13479 13546 18583 13632 13672 13718 
13734 13797 13835 13941 14020 14085 14123 
14125 14174 14177 14281 14300 14340 14343 
14351 14354 14383 14504 14557 14563 14599 
14619 14639 14648 14667 14697 14716 14740 
14763 14780 14782 14918 14935 15127 15173 
15260 15262 15266 15275 15315 15390 15415 
15441 I. lit. A. Nr. 4.634 na 490 złr. z częścio- 


wą kwotą 40 złr. 

Preszburg 12 maja. Spęd wolw wynosił ra- 
zem 2060 sztuk; pomiędzy temi było 440 galicyj- 
skich, 1331 węgieiskich, 284 niemieckich; płacono 
galic. 54 do 58 zł,, węgierskie 54 do 62 złr., nie- 
mieckie 55 do 64 złr. 


A. Krzysztofowicz et Comp. 


"elegramy targowe : do, 13 maja 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 10:25—— złr. żyto 
kilo — złr. Okowita 29.75—30.00 złr. Peszt: Pszenica za 
100 kile 945—955 nł.., rzepak 13:61 24. Berlin pszenica 
167:50 m., żyto — m., ekowita 4880 m., olej rzepakowy 
55:70 zł. Paryż: Mąka za 159 kilo 46:25 franków, olej 
rzepakowy —*— okowita —— fr. 


Nafta. Wiedeń 13go maja: 13775 do 13:25. Brema 


1:60 do —.—* Hamburg: 7.70 na maj ":60— na sier- 
pień-grudzień 8'15. Antwerpja: na maj 19—. Nowy- 
York: 8'9/,. Filadelfja 8'%,. 


Lwów, z Izby handlowe. 13. maja 1584. 
1. Akcje za sztuke. 


ti hadi 
bəz kupona bieżącego peara liria 
Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k 86 0u | :80 25 
„  lwow.-czern.-jana. 200 zł. * '86 50 | 189 50 
Banku hypot. gal. po 200 zł. w.» 268 UU | 303 — 
= kredyt. galic. po 200 zd. 248 — | 758 00 
2. Listy zastawne za 100 zł. 
Tow. kred. galic. 5 pret. w a. 100 — | 101 00 
n n NE) n ” 92 50 44 04% 
s r Pear okres 100 — | 101 — 
z wi 2 tę. 6 ui 86 40 | 37 40 
Banku hyp. galic. 6 „ * a. ml 5> | toż 55 
3 5 PE O 98 1 "9 16 
s LR *+.0.; a koli T vu - | lol 25 
Listy dłużne g. z. kr. wł. ^ pre - “rs 
n n ” n . e > 
8. Listy dłużne za 100 24. 
Ogól. roln kred. zakłan ilo 
à Bukow. v prosty les. sai” "u 
4. Obligi za 100 zł. 
Iademnizacy)oe zal. Ń piu. w 100 y | 1 1 70 
Komunalne Banku kraj, 5%, «| v» 6 "i 75 
Pożyczka kraj. 4 r. 1578 © pr. ) J 30 
Pożyczka „ „ 18834 : poł "7 4 75 
5. Losy. 
Miasta Krakowa . bail 0 
„n Stanisławowa . WZA SU 
6. Monety. 
Dukat holenderski s: 5 HB 3 
Dukat oesarski 3 5 5 
Napoleonder SIE To 
Półim perja? 'v| ty 
Rubel resgjski srebrny l 1 64 
> w 'spierowt Sa 24'h 
100 marek use» rekich mS 59 95 


Wiedeń, d. 13. maja 1884. Dzisiej- 

(godz. 1 m. 48 po poł.) sze poprz. 
Losy alpejskie . . . «. «. « » . 69 00 | 66 50 
Akeje węg. banku kred. na 300 zł.. 321 00 | 329 50 
Akcje Anglobanku na 120 złr. 115 00 | 115 25 
Unionbank za 100 zł. . . . . . .| 109 96 | 108 40 
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 zł. | 256 00 | 284 50 
Lombardy (kolej południowa) na200 zł. | 145 50 | 252 00 
Akcje kolei Alfold-Fiume na 206 zł.. | 179 50 | 145 50 
Akcje kolei państwowaj . . . . . .| 316 67 | 31% 00 
Akcje kolei Liwow.-Czerniow. na 200 zł. | 185 50 | 192 50 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 zł. | 163 50 | 163 00 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. | 127 00 | 127 25 
Obligacje weg. w złocie . 103 25 | 102 00 
Akcje kolei węg. zachodniej 101 00 | 101 00 
Cisańskie losy . 9719. MTB_| LIG SOP ENCEN 
3 proe. losy tureckie na 400 franków . | 32 00 | 22 00 
Złota renta węgier % proet. na 100 zł. | 92 79 | 92 40 
Akcje Bankvareinu na 100 zł. . | 110 30 | 110 40 
Rosyjski rubel papierowy . . . 1 23'a) 1 23 
Losy premjowe węg. na 100 sł. . 117 00 | 117 75 

Usposobienia: utrzymane, 

Wiedeń d. 12. maja 1884. 

(godz. 5 m. 40 wieczorem). 
Akcje kredytowe . . . . 320 70 | 320 3% 
Akcje kolei Karola Ludwika 284 75 | 287 25 
Renta papierowa . . . . . . . 81 07 | 80 95 
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proe. . | 101 80 | 101 80 
Listy gal. Banku włościańsk. 6 proe. ; | 0600 | 00 0 
Napoleondory | gop a 8 65 9 65 


Usposobienie: — 
Berlin, d. 12. maja 1884 
(godz. 5 m. 35 po poł.) 
Rosyjski rubel papierovy - 
Akcje austr. kredytowe f 
Akcje kolei Karola Ludwika 120 70 
Austrjaskie hanknoty 168 05 | 168 15 
A" 


Dyspozycja obiadowa. 
na czwartek 15 Maja. 


Obiad droższy. Rosół z kaszką zacieraną, Sztuka 
mięsa ramiańna ż garniturem. Makaron zapiekany z szyn- 
ką. Kurczęta ze śmietaną. Blamanż śmietankowy ubrany 
konfiturami. 

Obiad tańszy. Zupa szczawiowa z grzankami. Zra- 
zy z chrzanem z kartoflami smażonemi. Prażucha ze śmie- 
taną. 

O A Ó 


„Przyjechali d. 13. maja. 1854. 

Hotel ZORZA: S. Sagatowski z Moskwy, K. Lewa- 
kowski z Wiednia, T. Kwiatkowski z Warszawy, Hr. Mit- 
rowski z Wiednia, 

Hotel ANGIELSKI: R. hr. Saar z Rzeszowa, dr. J. 
Czerlunczakiewiez z Krakowa, F. Borysikiawiez z Cwitowy, 
J. Schlesinger z Jas, J. Zawistowski z Rozdołu, dr. Lu- 
tyski z Krakowa. 

Hotel EUROPEJSKI: K. Lipski z Moskwy, B. Osu- 
chowski z Bóbrki, J. Glimberger z Wiednia, 

Hotel WARSZAWSKI: L. Kownacki z Chyrowa, 
J. Magyar z Pardubitz, L. Lachs z Grzymałowa, 


« „ „| 207 65 | 207 75 
. . . | 54L 00 


Teatr hr. Skarbka. 
we środę dnia 13. Maja 1884. 
J Ad J 
Rozwiedźmy się 
(Divorcons) 


komedju w 3 aktach z traneuskiego W. Sardou 


Wadesłane. 


Obwieszczenie. 


Dnia 14. i 15. Maja 1884, o 9tej godzinie 
przedpołudniem odbędzie się w c. k. Dyrekcyt 
poczt i telegrafów publiczny przetarg przedmio- 
tów pochodzących z przesyłek pocztowych. Chę- 
tni do tego kupna zechcą o wyznaczonej godzi- 
nie zgłosić się w e.k. Dyrekcji poczt i telegrafów 

Lwów dnia 12. Maja 1884. 


5% i 6% 
Lisiy óióre zalein keńieeego weścieńskiego 


najtaniej w kantorze wymiany 


SOKAL i LILIENM. 


Częściowę sprzedaż Wód mineralnych zimnych 
i ogrzanych, wraz z mlekiem. żętycą, kumysem, ke- 
firem i solami zdrojowemi, zamiast jak dotąd w o- 
grodzie pojezuiekim, w tym roku urządziłem w 
sklepie przy ulicy Kopernika 1. 3. Wskutek cze- 
go wody mineralne są tańsze i obsługa dokładniej- 
sza, — Donosząc o tem mam zaszczyt polecić mój 
zakład, tak Śzan. Panom lekarzom jakoteż potrze- 
bującym tego rodzaju ułatwienia do łaskawej pa- 
mięci. (244) 

Jan Ihnatowiez 
Magister farmacji i Chemik sądowy. 


8 KURJER LWOWSKI. 7 


Pow atowo Towarzystwo zaliczkowo we Lwowie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
(zastępstwo Banku krajowego) 
przyjmuje wkładki oszczędności, oprocentowując je 
w stosunku po 5°/, rocznie, stałe zaś lokacje po 6"/, 
zaliczkowe znajduje się 
w lokalu Rady powiatowej Lwowskiej, ulica Akademieka 

nr. 11 na dole (obok kasyna mieszczańskiego.) 


Lwów, w kwietniu 1884. 
DYREKCY A. 


Pieć medali zasługi 
za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe 


mianowicie: 


ANTILENTILIA 


usuwa piegi, opalenia słoneczne, plamy wątrebiane, nadaje twarzy białość, delika - 
tność i przejrzystość. Cena 1 złr. 


KREM OBJENTALNY BIAŁY 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żóltawy dla szatyneL. Kremy te czynią za- 
dość wszelkie wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną bialość, lelikatność i przej- 
rzystość. Twarz nierówna, szorstka, zostaje eułkiem odświeżoną i odi.ałodzoną. Cena 1:20 ot. 


PILEPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kiłkakrotnem użyciu przywraca piękny kolor. Pilipton 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzy - 
skują pierwotną barwę. Cena flakonu 1 złr. 50 et. 


WALENTIN 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsea wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego Środka pokrywają się pięknym włosem. Cały fi. 3 złr. Poł fl. 1:60 et. 
| 
| 


Powiatowe Towarzystwo 


ŻEGLUGA PAROWA NA DNIESTRZE 


w lIaliczu 
poszukuje 


MASZYWNISTĘ 


egzaminowanego, z dobremi świadectwami i 
poleoeniami. 

Pisemne oferty nadesłać albo osobiście się zgłosić 

ME CEZARIN E w Zarządzie (246) 


Pudałko 40 ct. 


w przeciągu 20 dni niszczy zuJelnia nagaiotki bez bolu. 


oczyszcza skórę wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 


Olejek taninowy, Flakonik 50 et. 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 


Pomada chinowa, wypadaniu włosów. Słoik po 3U et. 


200 procent 
nę do szycia. 


72 pejsatych ajentó w 
ugania przez eały rok 
pe kraju i oferuje na- l$ 
szej łatwowiernej pu- 
bliczności maszyny do 
szycia na raty, bla- 
gująć przytem swoim 
żargonem, że to są ma- 
szyny oryginalne ame- 
rykańskie i że te ma- 
szyny otrzymały na wy- 
stawie amsterdamskiej 
dyplom honorowy itd. 

Wszystko te 
fałsz i bluga!? 

Ale dlaczego vi ajenci 


W hg do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia 
oda ateńska, A Flakon 8U et. 


i utrwala barwę i połysk tychże. 


Jan ihnatowicz, 
46) magister farmacji i chemik sądowy. 
(Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3; w Krakowie, 
Sukiennice 1. 20; Skład fabryczny ul. Halicka 1. 25. 


ULE W | 4 YW Z U Sg gr: 
ti a a] 
[l 


zł. i 93 ct. 


kosztują następujące wartościowe 
przedmioty, które" poprzednio 3 
razy tyle kosztowały; można więo 
z tego wnosić, że przedmioty te 
pięknie się prezentują. 


AE am 1 TOBA 


mę _ 


A A 


"A 


BILET! WIZYTOWE | 
FIĘKNIE WYKONANE i 
odcioka : 


DRUKARNIA NARODOWA 


na nowej maszynie amarykańskiej w cenie nader niskiej, za s to 
sztuk po 70 ct., 80 ct., 1 zł. i wyżej, podług jakości i wielkości 
biletów. — Zamówienia usknteczniają się odwrotną pocztą za za- 


a. dieaneocneco 


liczką z dodaniem do powyższej ceny 6 ct. na kwit pocztowy. 


Adres: W, Maniecki, Lwów, ulica Kopernika |. 7. 


NANANNNNNNNNNNNNNNNNJ 


Kantor WYMIANY 


c. k. uprz. galic. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO 


kupuje i sprzedaje 
WSZYSTKIE EFEKTA i MONETY 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


(20) S'e Listy hipoteczne 
jako też 


o > A F 
i Sh Premiowane Listy hipoteczne 
tóre według prawa z dna 1. lipca 1868 r. (D 
Nr. 93.) i najwyższego post. z dnia 17. kr PURE i ad 
użyte do lokowania kaptałów funduszowych, pupilarnych kaucyj 
małżeńskch, wojskowych, na kaucje i wadja ` j 


są w tymże kantorze do nabycia. 
Wszystkie polecenia ż prowincji wykonują stę bezawło- 


cznie po kursie dziennym, beż doliczenia prowizji. 
RANNANNNNNONONNONNNNNH 


K 1. BUDZIK ALARMOWY 2 bronzu 


niedozwalający zaspać; 1 PERSPEKTYWA na 
odległość 8 milową; 1 ZEGAR SŁONECZNY, 


przydatny dla każdego domn; 3 KRYSZTAŁO- 
)| WE MISKI do kampotów: 4 TACKI do wody 
)|z białego metalu; I WABIE; 1 nadzwyczaj ele- 


ganckie ALBUM skórzane na 50 fotografii (har- 
dzo ładne); 12 różnych MYDEŁEK jako to: zio- 
łowe, fiołkowe, różanne i t. dọ z których ka- 
żde po 20 ct. kosztuje; 1 ozdobny kawalek dla 


'|dam i mężczyzn, z dobrego podwójnego złota, 
(|jak: BROŻKA, KULCZYKI i SPINKI da man- 


kietów; 3 SPINKI do przodów, para PANTO- 
FEI-Racoco, eleganckich dla panów lub dam; 
OBRUS na stół w stylu Racoco z haftem zlo- 


i | cistym; 12 ŁYŻEK, z metałn nigdy nieczernie- 
$ |jącego; Zarahna KASETKA (nekeserka) z na- 
) | parstkiem, igłami i t. p.; 


; 1 pyszna CUKIER- 
NICZKA z zamkiem; 1 ZAPALNICZKA myśli- 
wska z lisią głową, piękna ozdoba pokojowa; 
Para najnowszych patentowanych OCHRANIA- 
CZY spodni ze sprężyną; 1 SCYZORYK nesesa- 
rawy z wykłówaczem, łyżeczką do uszu, pilni- 
kiem do paznogci; 1 para eleganckich ŚWIE- 
CZNIKÓW salonowych, wszystko to razem 
<A złr. i DB ct. 


Przy wysyłce dolicza się jeszcze 
za krzynkę 46 et. 


Fabryka: Wiedeń, IE. Praterstr, 16. 
w wielkim magazynie wyprze- 
daży RIXA. (216) 


FTGEFEGFEGPFOOLOOOEPNNOE 


SKŁAD KAWY we LWOWIE 
Chorążczyzna 1. 22 na dole. 
(ARTUR KOŚCICKAI) 
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tanio, albowiem sprowadza 
takowa bezpośrednio od producentów 
z południowej Ameryki, gdzie lat 
dziewięć bawił i osobiscie zawiązał 
stosunki. 

Kosztuje we Lwowie 
1 kilo złr. 1:55 i L60. 

Na prowineji 
s, kilo 8 zir. 20 ct. franco. 


Co miesiaca świeży transponi, 


tak gorliwie uganiają 
po kraju i tak blagują? 
— bo dostają za to 20 
=procent od tej kwoty, 
którą im na rewersie 
a maszynę podpisano. 

Proszę policzyó ile 
rocentu płaci nasz bie- 
Sly kraj tylko samym 
ajentom maszynowym? 

Rachunek prosty. Jest ich 72, każdy ajent sprzeda rocznie 
swoją blagą co najmniej 50 maszyn, przeciętna kwota sprzedanej 
maszyny 60 złr., z tej kwoty otrzymuje ajent 20 procent. 

Pamiętaj szanowny czytelniku, że tylko ta firma może płacić 
ajentowi 20 procent, która daje nadzwyczaj liche maszyny za grube 
pieniądze. wrr 

Ażeby raz położyć konieo takiemu strasznemu wyzyskiwaniu 
naszej publiezności, postanowiłem od nowego roku trzymać na skła- 
dzie 3 gatunki maszyn do szycia Singera, t. j.: Z 3 różnych fabryk, 


po cenach następujących : 
Maszyny Singera nożne z najnowszemi ulepszeniami po 


68, 55 i 45 złr. y 
Maszyny Singera ręezne po 48 1 38 złr. 
Raty tygodniowo 1 złr., miesięcznie 4 złr., kwartalnie 


12 złr., gotówką zaś o 10 proe. taniej. 
Gwarancja 5 lat. 
W obec nowej ustawy przemysłowej, która właśnie weszła 
w życie, wszelka ze strony ajentów przyobiecywana gwarancja i 
naprawa ustaje. 


(14) Józef Iwanicki 


mechanik i właściciel handlu maszyn 
Lwów, hotel Zorża. 


Założone w r. 1568 pierwsze uustrjuckio 


Biuro anonsów A. Oppelik 


Wiedeń, miasto, Stubenbastei Nr. 2. 
poleca się do załatwiania wszelkiego rodzaju anonsów dla 


wszystkich krajowych i zagranicznych dzienników. 


Za rzetelne i szybkie wykonanie wszystkich zamówień, 
poręcza, ogólnie za pewną uznana i najstarsza firma tego 


rodzaju w Austro- Węgrzech. (109) 
Ceaniki i kostorysy gratis I franko, 


KURJER LWOWOSKI. 


ST. MARKIEWICZ 


we Lwowie ] 42 
poeca i rozseła pocztą franco 


K A W 
w dobrym gatunku w wore- 
ezkach 5 kilowych po; 
6-40 


RIO żóła pospolita . 
BANTOS żółta czyste zdrowe 


E A a YA 0 PE a 6'80 
COLOMBA Żółła, duże ziarna „ ‘%20 
O blada, dobru w sna- 

1:60 
PORTORIKO zielona, wcale. 

chiń glo «BŁ 4 8— 
MALABAR perłowa . 3:40 
LAGUAYRA zielona dobra i ana 

matyczna à BR'AO 
KUBA ciemno- zielona i mocno 

aromatyczna —. 8'— 
oR plantaeyjna dralniej- *. 
CEYLON plantacyjna grubsza 

szlachetna . . „ 10:40 
HONDURAS ziclona, kardza 

dobra, gruba . SpA 
JAMAJKA zielona, szlachetna 

aromatyczna 10:40 
JAWA biała, aromatyczna słaba s a 10— 

złotawa 10:40 
moka Sinhaka silna aromaty- © 
10 


» 
PERŁOWA CEYLON szlache- 
ina w smaku . 1 
MENADO Tr ueą najsziache- 
tniejsz 
ST. JAGO ai CUBA zialona naj.” 
szlachotnicjsza 


„ 10:80 


W 


REPERTUAR UTERET 


AAPEA RERO EAER 


884. 


NC 


]ARASOLKI 


najnowszego fasonu 
sztuka od zł. 2, 3, 480 do15 zł. 


poleca 
MAGAZYN 


HENRYKA MULLERA 


ul. Halicka 1. 6. (245) 


1884. Nasezon wiosenny I 


CZAPKI RANNE 


ki do podróży i t. d. 
polecają najtaniej 


BRACIA LANGNER 


Lwów ulica Halicka 1. 16. 
[219] 


PAPIER przeciw MOLOM 


niezawodny środek do wygu- 
biania tego szkodliwego owadu. 
ka" 1-Fjj 5 et. 


; 


EJ 


4 KRZYŻANOWSKIEGO 


we Lwowie. 
ETE ROEE RACE PADRE RAE E ETE p gr 


Teofila Zielińska 


Ma O 
po powrocie z Paryża zaopa- 
trzyła swój zakład Sztucznych 
kwiatów w najświeższe garnitury 
do sukień balowych jak również 
w liście i najpiękniejsze kwiaty 
egrety i wszelkie materjały Pa- 
ryzkie do upiększenia tualet 
damskich na karnawał po ce- 
nie najumiarkowańszej. (32) 


Z prawdziwy tureeki 
Z Piko 1 zir. 80 ent. 


oraz różne haczkowana 


jakoteż wszelkiego rodzaju ezap- 


zawiadomić 3. 


We wszystkich księgarnia 


jest do BA 


POKU RAB 


POWIEŚĆ 
JÓZEFA ROGOSZA 


Autora „Marzycieli” 
Cena 1:60 


W nowo >" otworkoiim składzie 
żelaznych 


krzyżów 
nagrobkowych 


2 własnej pracowni, 


lakierowanych i zło- 
conych, sprzedaje za 
cenę bardzoj 
przystępną, 
ad 4 złr. i wyżej 
A. PAULO 
malarz szyldów i lakiernik 
ul. Ślusarska 1. 8 (Chorążczyzna) 
ja p PU 


- Handel korali gg 
R. TURASIEWICZA 


przy ulicy Koralnickiej liczba 4 
w parterze. 

Poleca korale francuzkie. rznięte 

| neapolitańskie, oraz biżuterje i 


k oralowe, po stałych jak naj- 
umiarkowańszych cenach, 


odżywiająco-leczniczy napój 
biany z mleka krowiego za 
go” używany jest przez wie 


łądka i kiszek, osłabieniu i 


po cenia 36 
w laboratorjum chem. i w g 


W. 


Uwaga. Dla wygody 


ogrodzie Pojezuickim, a oso 


> © 
A ABJ py ja 


Dr. 


KEFIR czyli KAPIR 


dek w chorobach pduo (suchot), przewlekłym katarze żo- 


szlu, rachityżmie, niedokrewności, bladaczce, ruzdraźnieniu 
nerwów, skrofułach etc. 
Piermszy i jedyny w kraju 


PRAWDZIWEGO i NEPAŁSZOWANEGO RAPIRU 


metyków, przyborów toaletowych, mydeł i wód pachnących 


TEP Y 


obecnie 


ALEKSANDRA 


Lwów, ul. Wałowa I. 13.4 
pir sprzedawanym będzie w aptekach i w Pawilonie w 
aparat chłodzący utrzymywać będzie równomierną tempe- 


raturę napoju Kapirowego. — Ekspedycja uskutecznia się 
na prowincję odwrotną pocztą. 


U sid tsięzaniach nabyć mozna : 


PRZESTROGI i RADY | 


DLA DORASTAJĄCEGO MŁODZIEŃCA 
zebrał i opowiedział 


DB ZM. 


Górali Kaukazkich wyra- 
pomocą grzybka „Kefirowe- 
lu lekarzy jako zbawienny śro- 


wycieńezeniu sił u także w ka- 


wyrób i główny skład 


kr. za flaszkę 
głównym składzie perfum, kos- 


SZUSTOW 


Szan. P. T. Publiczności Kar 


'B 


bny w tym celu sprowadzony 


ruwuz | ża EELIS, Ude 


> CE RA 


k 
A 


Egzemplarz opieczętowany kosztuje 40 ct. 


| CAZ =. 


Ogłoszenia drohna mogą być z adresem 


miego i tylko dzień po dnin podawane. Wszelkich 


informacyj dostarcza bezplatnie Administracja 


Inh hez 


ulica Akademicka 1. 3, od S do 12 gedz. rano. 


Od Administracji. 

Od dnia 15. Maja Admi- 
nistracja otwartą będzie to- 
dziennie od godziny 8-mej 
do 1-szej w południe i od 
3-eiej do 7-mej wieczór z 


iedziel i świąt. 
wyjątkiem niedziel i świą 


Doniesienia rozmaite, 


runtownie, szybko, bez przerwy 
Ootradniańia i pod ścisłą dyskre- 
cją leczy choroby syfilistyczne i i skór- 
ne, tudzież wszelkie następstwa nad- 
użyć lat młodszych. Specjalista do 
chorób syfilistycznych i skórnych pr. 
lekarz Medyce. Chirurg i Akuszer Jam 
Kurpiel przy ulicy Wałowej 1. 3. 
Ordynuje od godziny pół do tv, do 13 
przed południem ; od 2 do pół do 6 po 
ołudniu. Zamiojse owym udziela rady 
Rownie i wysyła lokarstwa. (1620) 


soba w najlepszym wieku, życzy 
Oi: objąć zarząd domu u wdo- 
wea lub kawalera na wsi albo w 
unieście, może być ifu księdza. Bliż- 
sza wiadomość pod adresem A. B. 
ul. Zimorowieza l. 6. trzecia drzwi 
na prawo. [548] 


Ka: ogniotrwałe z ulepszonemi 


zamkami i zasuwami t, z. Pas- 
quillriegel. jakie dla magistratu lwow- 
skiego dostarczono, SĄ do nabycia u 
Szymona Degena. Wałowa 19. [544] 

E IC a OW ETC 4 


Sakaj j zach 


aszynista egzaminowany, ślu- 
Ma z zawodu z 15- -letnią prak- 
tyką, mogaey oraz spłniąć obowiązki 
magazyniera lub ekonoma, poszuku- 
je posady w większym majątku. 
„Łaskawe oferty pod adresem: „ABA 
poste restante. Zawałów. [551] 


anienka z dobregojdomu poszu- 

Pu: posady w mieście lub na 

prowincji do udzielania początków ję- 

zyka polskiego, niemieckiego, francu- 

skiego i gry na rortepianie. Zgłosze- 

nia pod liter. K. G. ulica Zielonal. 19. 
[536] 


Oi w średnim wieku szuka 
umieszczenia przy Pani wieko- gm 
wej do towarzystwa, do kąpiel lub 
do zarządu domu. Zgłoszeuia przyj- 
muje W. Sobotnieka; ulica Kale- 
czą 1. 14. (554) | 


Bupno i sprzedać, 


ealność składająca się z © do- 

mów parterowych w otwartem o 
i zdrowem miejscu położona, z pla- 
cem pod budowę z dużym ogrodem 
ze wszelkiemi wygodami gospodart- 
skiemi za cene 7.500 złr. jest zaraz! 
do sprzedania. Wiadomość u wła- 
sciciela na miejscu, ul. Piekarska 


an 
~ 


l 6l. (348) 
ortepian z fabryki Fritza w 
debrym stanie jest z  wolnejj 


ręki do sprzedania.  Bliższa wia- 
domość ul. Hetmańska 1. 6 IL. pię- 
trzo [527] 


A ama piątrowa z ofi- 
cynami i placem do budo- 
wli przy ulicy Kaleezej 1.1 jest? 
pod korzystnemi warunkami 
z wolnej ręki do nahycia. — 
Bliższa wiadomość pod |. 3 
nlica Kalecza I. piątre. (473) 
sprzedania cukiernia wraz 
D: restauracją w] Jaśle, intrantna 
z powodu mającego się zaprowadzić 
Sądu kolegjalnego i stacji kolejowej. 
Zgłoszenia przyjmuje Michał Kło- 
sinski, cukiernik w Jaśle.! [549] 
orożka znajdująca się w do- 
brym stanie, jest zaraz do 
sprzedania — Ul. Zółkiewska 1. 69 
u właścicielki. [542] 


Mioszkania | akip, 


i umeblowany (dla kawalera) 
ulica Solarna 4. (513) 
pokoje kawalerskie z przedpo- 


2 kojem sa ua I. piątrze ul. Cho- 
rążczyzny l. 8 zaraz do wynajęcia. 


[530] 
3 i3 pokoje z kuchnią, nyżą, 
baikonem, osobnym  strychem, 


nl. Kraszewskiego 1. 25 zaraz do 
|wynajęcia. (503) 


Drobne Ogłoszenia 


Cena jednego ogłeszenia do 6 wierszy 20 et. 


O do tag ry od 1 Maja ul. 
Źólkiejwąka l: (464) 


9) pokoje, Ea kuchnia, 
iQ) strych i piwnica, aẹ uzacieim 
piątrze ulica Grodziekich (Nr. 
front do Rynku) — od 15go Naja 
i1854 do najęcia. (508) 
B pokoje z kuchnią, strychem 
i drewutnią, są przy ulicy Aka- 
teki Nr. 23 na drugiem piç- 
trze zaraz do najęcia. [522] 


G)pokoje z kuchnią w parterze 
do wynajęcia od lm Mir 


ul. Zielona i 36. Bliższa wiadomość 
tamże. (515) 
16) pokoje kuchnia, spiżarnia, strych 
c? 1 drewutnia zaraz do wynajecia. 
Ulica Wranciszkańska 1. 5. [528] 
pokoje na Żgiem piętrze z 
przedpokojem, kuchnia, piwnicą, 
strychem — do najęcia od 1. Lipca 
1584. Bliższa wiadomość u dozorey 
gmachu banku hipotesznego. (469 
pokoje na <giem pietrze, z 
przedpokojem knehnią, strychem|Ć 


piwnicą, — zara do najęcia. Bliż- 
szą wiadomość u dozorcy gmachu 
banku hipotecznego. (468) 


a pokoje z przedpokojem, balko- 
©) nem i kuchnia na 1 piątrze od 
Ę AGR do wynajęcia przy ul. Syktu- 
skiej 1. 62. (415) 
pokoje na pierwszem piątrze 
z kuchnią, sionką, spiżarką, pi- 
wnicą | stryehem od 1 czerwea, przy 
ulicy Teatralnej l. 16, róg placu 
| Trybunalskiego. (504) 
pokoje i kuchuia na III. pią- 
4 trze z widokiem na wały i dwo- 
ma wchodami są od 1. Czerwca b. r, 
do wynajęcia pod 1.5 przy ulicy Het- 
mańskiej, Bliźszej wiadomości udzie-|4 
la portier na dole w podwórzu miesz-|— 
kajncy. (548) 
4 pokoje znyżą, spiżernią, kuch- 
nią i przynależytosciami na 1 
piątrze przy ul. Koralnickiej l. 4 
od 1 Czerwca do najęcia. 


(410) 
4 


pokoje frontowe na 2giem pig- 
i. t.p. są zaraz do wynajęcia przy ul. 
(474) 


trze z kuchnią. piwnicą, spiżarnią 
Krasickich l. 10. 


pokoje z kuchnia na 1 piętrze! 


1 
i Na ża 


6 pokoji z dwoma przedpokojami 
na I. piątrze L. 11. A. plac 
Bernardyńskigod 15. Lipca do wy- 
najęcia. Bliższa wiadomość tamże 
na H piatrze. (495) 
omieszkanie frontowe składa- 
jace się z dwóch pokoi, nyży, 
kuchni, strychu, piwnicy, z ogród- 
kiem, jest z meblami na 4 miesiąca 
albo bez mebli na dłużej ‘do najęcia 
od 1 czerwca. Bliższa wiadomość 
przy ul. św. Mikołaja 1. 7. ua dole 
tamże (550) 
anio do najęcia 3 do ź lub 
1 pokój z kuchnia, wygodnie 
umeblowane, lnh bez mebli, od 1go 
Czerwca, lub później pazy ul. Zy- 
gmuntowskiej, Nr. 14 na dole. Bliż- 
sza wiadomość tamże. [552] 
tya 3 złr. miesięcznie jest do wy- 
AQnajęcia jeden pokój wraz ku- 
»|chnią nowo restaurowany pod 1. 140 
przy ulicy Łyczakowskiej. (479) 


rzy ulicy Kopernika I. 4 jest 
l obszerny sklep zaraz do wynaję- 
cia. 


(519) 
P; 


okoje z kuchniami ete. do na- 
Łyczakowska l. 3. obok Komory, 


jecia zaraz i od 1 Lipca ulica 


> (526) 
wa obszerne pokoje frontowela= 
z balkonem od 15 maja pod 
jL 2 przy uliey na Rurach do wy- 
najęcia. (512) 


Kompletnie umeblowane 
Pomieszkanie o 3 pokojach z przed- 
pokojem i kuchnią ra 4 em lub poje- 
„dynezo do najęcia w śródmieściu 
z ładuym widokiem [na żądanie z 
fortepianem.) Bliższa wiadomość przy 
ulicy Teatralnej] [plae św. Ducha 
L6 na 3 


3 piątrze codziennie od 3 do 


4 godziny z południa. [537] 
W domu przy uliey Kopernisa 
l. 4 jest duży pokój frontowy 


z przedpokojem na Iigim piątrze od 
15 maja do wynajęcia. 
ieszkanie składające się z 8 
pokoi i kuchni przy ulicy Syks- 
tuskiej pod l. 46 od 15 Maja do 
najęcia. (483) 
BEZ 


4 Listy znaczone literami lub cyframi przyjmują t 
sie i wydają 2a okazaniem biletu inseratowego. 
danie Insemty układa Administracja, 


mebłowane mieszkanie o 6. 
pokojach, które się da podzie- 
liċ na 3 lub 2 pokoje, miesięcznie 
albo tygodniowo do rek doi 
godne dla 7 


Maje” 
rowska JE ED 
P eros pod Nr. 4ul*, przy 
ulicy Ogórkowej przytykająca 
do dworca kolei „Podzamcze“, ska- 


dająca się z domu o 5 pokojach A 
agrodem jest od 1 maja do wynaję= 


cia Za czynsz miesieczny 30 zir 
Wiadomość u adwokata Dabezuii= 
skiego Antoniego. Mah) 


IB HH W- SIĘ L+ PE mi 


oraz piwnicą uliea Pańska Nr, 2 K 
najęcia Zarat. (544) 
wa, dwa pokoje z kuchnią, wychód 
do ogrodu, 260 kroków do lasu co- 
hotelu Warszawskiego. (535) | 
Dra w ogrodzie e się 
wca AR. drodze Wuleckiej L 4 
do najęcia, = 
szkania po 2 pokoje z kuchnią i po” 
jedyncze w dla panów kawad 
adny lokal z piwnicą jest przy. 
Xa ulicy Krakowskiej |. 6 do naa 
Jęcia. 


<< mę A, m a w m PE 


Do najęcia 
jL sklep ż pokojem z tyłu i knehenkg 
RO DM letnie ie 
godziny drogi oddalone od via 
snowego, mleko i śmietanka w łomu- 
Bliższa wiadomość w restauracji 
zi = spiżarni, kuchni, pracze | 
a|karni p. jest od 1go Czere | 
pP ulicy Zamarstynowskiej 1, 
są nowo odrestaurowane pomieg 
lerów od 1 lub 15 Czerwca do wys 
najęcia, [540] 
Bliższa wiadomość w handlw 
Fedi Schubutha i Syna. (368) 


lap etnie pomieszkąnie nmeblowa- | 


P 


Aane, skład: ijące się z 2 lub 3 po” 
koji z kuchnią i piwnicą do wynajeci8' 
u Karola Bratkowskiego w Hołosku > 
wielkiem. (546) 


iękny frontowy duży pokój x 

osobnym  wchodem, elegancko 

umeblowany albo bez mebli do nat 

jęcia zaraz ulica Halicka 1. 58 1sz6 
piątro. Bliższa wiadomość tamże. 
[523] 


A ga m m m +. 


pokoi, kuchnia, strych, piwnica, 
5) praczkarnia ispiżarnia zaraz do 
wynajecia przy ulicy Wałowej 1. 25. 
Błiższa wiadomość u dozorcy domu. 


Drukarnia „Kurjera Lwow 
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skiego”. 
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